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„ P R Z Y J A  C IE L  L U D U “ - K R A K Ó W .

:: W ychodzi raz w  tygodniu na niedzielę. ::

N a le iy tu ś ć  p ła c i s ię  z  g ó r y ,  ro c z n ie  
czass> lu b  p ó łro c z n ie . e > Q  eoss>
Pobieranie „ P r z y ja c ie la  lu d u “ można rozpocząć 
każdegc czasu i od tego dnia oDlicza się należytość.

Prosimy usilnie wszystkich 
Przyjaciół o spisanie wszelkich 
zauważonych nadużyć tak przy 
prawyborach w gminie, jak i 
przy wyborach głównych.

Przeciwko wyborom w Ży­
wcu, Wadowicach, Myślenicach, 
Grybowie, Rzeszowie i Bochni 
będą wniesione protesty.

Opisy nadużyć wyborczych 
będziemy drukować w Przyja­
cielu,

Kolonizacja Galicji 
Wschuuniej.

Jako przeciwwagę „zbrodniczej" polityce 
Stapińskiego stawia p. hr. Lasocki projekt 
kolonizacji Galicji W schodniej. Myśl to nie 
nowa, od dawna błąka się ona po progra­
m ach narodowej-demokracji, myśl rozmai­
cie interpretow ana przez podolaków i przez 
nowych przyjaciół wymienionych stonnictw, 
niezawisłych ludowców p. Dąbskiego. Po- 
dolacy z p. W ielowiejskim z Olejowej pod 
Horodenką chcą wieloletnie dzierżawy tego 
typu, o których sam p. Dębski w ostatnim 
numerze Gazety Ludowej pisze, że byłyby 
„nową formą pańszczyzny".

„Niech nas Bóg zachowa wszystkich przed 
taką „kolonizacją dzierżawną". Z takiej 
„kolonizacji" można wyjść po 25 latach 
nez portek". Gazeta ludowa art. wstępny.

Natomiast podolacy na rozm aitych „zjaz­
dach ziemian" wpadają w coraz co większy 
zachwyt w stosunku do projektu i proje­
ktodawcy. Nawet naszą redakcję tym pro­
jektem  obdarowano.

Pan Dąhski cnce, by wyszła ustawa „za­
kazująca dzierżawienia gruntów w wielkich 
obszarach". To hasło „powtarzane na każ­
dym  kroku, połączone z hasłem  zdobywa­
nia m andatów do parlam entu a potem do 
sejmu dokona cudu. P. Dąhski nie jest w 
stanie zastanowić się nad tein, w jaki spo­
sób to hasło mogłoby się Stać projektem, 
a potem w jaki sposób projekt mógłby być 
wprowadzony w życie. To oczywiście wy­
maga poślęczenia nad książkami, zDada- 
nia gruntownego stosunków, obmyśleniu 
środków etc. P. Dąbski nawet powierzchow­
nie badać tego nie chce. W ystarczy mu to, 
co m u się przypadkiem w oko rzuci tu i 
owdzie Lecz nawet i te ląk niewystarcza­
jące spostrzeżenia są fałszywe. Jest on re­
daktorem  i •/. konieczności czytać musi 
wszelkie gazety, stąd też powinien zna ', nieco 
działalność Banku parcelacyjncgo i dzia­

łalność dzisiejszych banków parcelacyjnych 
łańcuckiego i kopyczynieckiego. Zarazem 
poniekąd powinno było m u się ‘o i owo 
rzucić w oczy w trakcie tego procesu (roz­
woju) parcelacyjnego, jak i tem u parę lat 
piaw ie że się w gorączkę parcelacyjną wy- 
rudził i powinien wiedzieć ile ziemi roz­
parcelowanej Kupili Rusini. Jest to sprawa 
dlatego ważna, że ona daje świadectwo 
nicości wywodom naszych przeciwników 
teraźniejszych.

Dlaczego Rusini. kupowali? Z tej przy­
czyny, że wielokrotnie nie było Polaków, 
którzyby kupić mogli. Jak  będzie z zaka­
zem dzierżawienia gruntów w wielkich 
obszarach? Czyż posiadacz 1 lub 2 ha w 
Gal. Zach. będzie spieszył do Gal W scho­
dniej, by dzierżawić przypuśćmy 10 ba, 
gdy ani kwoty, potrzebnej do wynajmu, 
ani odpowiedniego inwentarza żywego, ni 
narzędzi rolniczych czyli martwego inwen­
tarza m iał nie będzie? 1 cóż m u dadzą te 
grunta, kiedy on nie zua właściwości ich 
gleby, rynku na zbyt? Gdzie będzie miesz­
kał lub też za jakie pieniądze wybuduje 
potrzebne budynki gospodarskie, których 
postawienie licząc najskrom niej muże ko­
sztować przeciętnie 5000 K. Dla kogo jest 
to rzecz debra? Dla chłopów tej samej 
gminie, przy której znajduje się i obszar 
dworski! Zatem gdzie są Polacy dla Polą- 
ków, gdzie Rusini dla Rusinów. Ż a d n e  
t o  z a t e m  z b a w i e n i e  n a r o d u .  To 
samo i parcelacja. Można jedynie na jakiś 
czas złagodzić stosunki nasze. — Nie jest ona 
wstanie zapobiedz ogólnemu przeludnieniu 
wsi polskich, wytworzonemu przez zgubną 
politykę gospodarczą rządu centralnego i 
krajowego względem Galicji. Do parcelacji 
potrzebnym jest zawsze pewieD kapitał u 
kolonisty, kapitał na zaliczkę przynajmniej 
za grunta, na postawienie budynków i 
zaaupienie odpowiedniego gospodarskiego 
inwentarza. Kapitel ten nasi emigranci 
z Gal. Zach. zdobywali i zdobywają 
i dziś na imigracji i dzięki tem u |ą  
zdolni do kolonizacji obszarów dworgl ich 
i do rozparcelowania tychże. Bez emigracji 
zarobkowej wieś nasza nie tylko n it byłaby 
wstanie wj kumo gi untów od bankru tu ją­
cych obszarnii .ów, ale przeciwnie stałaby 
się gehenną straszliwej nędzy, a cu za tem 
idzie zbrodni.

W  miejsce postępu na każdem polu by­
łaby straszna ciemnota, byłauy natom iast 
możność jak  najbardziej ponurego wyzy­
sku. Chłop bowiem ostatnią cierpiący nę­
dzę, albo porywa się do buntu, do m ordu 
i pużogi, albo z ponurą tozpaczą w sercu, 
gdy już z wszelkiej nadziei zrezygnuje, po­
pada w straszliwą apatję, pozwalającą mu 
znosić najsroższe nawet tortury  od swego 
pana. Oczywiście naszym podolakom to 
sprzyja, wszechpołacy tego nie widzą. Za­
patrzeni oni bowiem w bismarkcwską ko­
misję kolonizacyjną na ziemiach polskich. 
Owi wyzuawcy. przeszczepionego nu grunt 
polski przez Zygmunta Balickiego pruskie­
go egoizmu narodowego, nie widzą, że nie­
m a polskiego państwa, polskiego rządu,

któryby na wzór pruski setkami miljonów 
m iotał na wytępienie innego narodu.

Są ślepi i głusi, że nawret na sądy Niem­
ców o tej swojej instytucji nie zwracają 
uwagi, sądy potępiające podobną akcję, 
jako barbarzyńską i bezcelową. Cóż do­
piero u nas? U nas, rozćwiertowanych 
przez zaborców, pozbawionych praw życia 
i rozwoju, nękanych wszelkimi rodzajami 
niedoli, jakie ze sobą niosą poutyczne 
■wieży. M i ę d z y  u c i ś n i o n y m i  s z u k a ć  
n a m  p r z y j a c i ó ł ,  n i e  s t w a r z a ć  s o­
b i e  c o r a z  t o  n o w s z y c h  w r o g ó w .  
Nie obchodzi to jednak nic naszych m a­
łych wyznawców bism arkow skuj idei. Za- 
bypuotyzowani nią -wpadają na tory coraz 
to bardziej awanturniczej nacjonalistycznej 
polityki. Za nim i w tropy, zaślepieni żądzą 
nienawiści w urażonej amnicji osobistej 
mającej swe źródło, pp. Dąbski i h i. La­
socki żądzą tą złączeni pędzą.

Dąbsai, który w Stapińskiego rzucał gro­
my zą kompromis, którego następstwem 
było wstąpienie do stronnictwa pp. Stef- 
czyka, Lasockiego, „Kurjer" i „Gazeta Lu­
dowa", wyżyny, skąd leciały na „przestęp­
ców" błyskawice pobożnege oburzenia, dziś 
podnóżkiem — z których ciskają błyska­
wicami pp. Stefczyk i hr. Lasocki.

Dziwne to być może, dla nas nie dzi­
wne. gdyż ludzi tych jedno złączyła idea: 
idea złośliwego szkalowania F. S. L. i te­
goż prezesa, posła Jana Stapińskiego.

Dziwnym może być rodzaj napaści i ro­
dzaj argum entów, gdyż są one obliczone 
na niezwyczajny skutek, a są pozbawione 
podstaw i to jednak nie dziwne, ludzi bo­
wiem zaślepionych żądzą, czy to złośliwego 
szkodnictwa, czy nienawiści nic nie ob­
chodzi ani logika, ani słuszność argum en­
tów, ani uzasadnienie projektów.

Cel inweKtyw.
P. hr. Lasocki złożył na Radzie naczel­

nej m andat poselski, wystąpił ze stronni­
ctwa, Rada naczelna P. S. L. za rolę, jaką 
odegrał w walce wyborczej do sejmu ze 
stronnictw a go wykluczyła i wezwała do 
natychmiastowego złożenia m andatu, a p. 
hr. Lasocki dalej jest posłom. By nie ścią­
gnąć na siebie potępienia całego Ko*a pol­
skiego i parlam entu, pan poseł inscenizuje 
wolę ludu błagającego, by nadal był po­
słem, przez przygotowane na ten cel wiece, 
pisze listy pełne inwektyw na prezesa, by 
niewidoczną była jego czarność Rzecz pro­
sta i naturalna

Tonący, powiadają, chwyta się brzytwy. 
Czy prawdziwość tego przysłowia i w tym 
wypadku się spełni, przyszłość okaże — 
jakie zaś święte oburzenie przejmie i pro­
jektodawców kolonizowania Galicji wscho­
dniej i zwolenników tejże: partję wszech­
polską, klerykaln^ i podolską, gdy ja  przed­
stawię, w jak i sposób można z korzyścią 
dla polsKiego stanu posiadania skolonizo­
wać Galicię wschodnią, okaże się za dni 
kilkanaście, gdy o tem umieszczę artykuł 
w „Przyjacielu ludu*. Jóg tf Sunojca,
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Diliemieislwg a społeczeństwo.
(Odpowiedź „Głosowi Narodu*).

O t r z y m u j e m y  z k ó ł  k s i ę ż y c h  n a ­
s t ę p u j ą c e  u w a g i :  Całe społeczeństwo, 
cały lud wiejski i miejski, całą młodzież 
powierzono tioskliwej opiece duchowień­
stwa. Duchowieństwo ma karm ić swoje o- 
wieczki zawsze zdrowem ziarnem, a żywy 
przykład w kościele, w domu, na ulicy, 
w życiu pubiicznem i prywatnem  m a być 
w istocie prawdziwym, wzorowym, a opar­
tym zawsze i wszędzie na istotnej praw ­
dzie, a nie na fałszu, kłamstwie i obłudzie.

Już z tytułu swego szczytnego powoła­
nia ma stan duchowny być krzewicielem 
prawdy, cnoty, opartych na zasadach reli­
gijno-moralnych. Przyszłość, wielkość i si­
ła naszej Ojczyzny leżeć w inna przeważnie 
w rękach duchowieństwa, bo ono m a o- 
świecać, rozwijać, kształcić i ] zeżbić dusze 
młodzieży, dusze ludu i całego społeczeń­
stwa, podnosić je na możliwie najwyższy 
szczebel intelektualny, zbliżyć do Boga, 
przygotować na dobrych, uczciwych człon­
ków społeczeństwa.

Gdy jednak  w społeczeństwie wytworzą 
się różne prądy i kierunki — a temsamem 
różne sposoby walk — mogą one wpływać 
szkodliwie i na duchowieństwo. W  dzisiej­
szych czasach duchowieństwo winno być 
bardzo roztropne, by nie dało się porwać 
zgubnemu prądowi, który nurtuje w spo­
łeczeństwie z hasłem nienawiści i zemsty, 
uderza na stronę przeciwną, nie oglądając 
się na żadne prawo Boże — nawet na do­
bro całej Ojczyzny.

Nie jesteśmy żadnymi szowinistami i nie 
mamy na myśli żadnego stronnictwa poli­
tycznego, jako takiego, ale jedynie ubole­
wania godną drogę i sposób walki niektó­
rych członków stronnictw , którzy w stra­
szny sposób deprawują dusze ludu, bądź 
to ustnie, nądź w swoich organach, posłu­
gując się wszędzie i zawsze kłamstwem i 
oszczerstwem.

Do takiej to pracy nad ludem pragną 
oni wciągnąć duchowieństwo, chcą zrobić 
z niego k l i n  i t a r a n  d o  j e s z c z e  
w i ę k s z e g o  r o z b i c i a  n a r o d u ,  c h c ą  
n a j m i t ó w  z k a p ł a n ó w  p o c z y n i ć ,  
p r a g n ą  s z c z y t n e  p o s ł a n n i c t w a  
z a w o d u  k a p ł a n a - P o l a k a  z e p c h n ą ć  
d o  r y n s z t o k o w e j  k a ł u ż y i b ł o t a  
w a l k  p a r t y j n y c h .  C h c ą  z k a p ł a n a  
u c z y n i ć  p o l i t y k a !

W  parze z politykowaniem zwyczajnie i- 
dzie znieczulenie sumienia i serca do ce­
lów wyższych, idealnych, a w miejsce idea­
łów narodowych i trosk o duszę swoją i 
dusze swych owieczek, zagnieździ się jad 
nienawiści, obojętność a nawet wprost nie­

chęć do spełniania swoich obowiązków. 
Z a m i a s t  p o d n i e ś ć  d u s z e  d o  B o g a  
i u s z l a c h e t n i a ć  — z a m i a s t  p r a ­
w i ć  o m i ł o ś c i  B o g a  i b l i ź n i e g o  — 
z am i a s t  w s z c z e p i a ć  c n o t y  s z l a ­
c h e t n e ,  p r a w i  s i ę  o p o l i t y c e ,  w a ­
ś n i  b l i ź n i c h ,  s z c z u j e  b r a t a  p r z e ­
c i w k o  b r a t u .  U t w i e r d z a  s i ę  w l u ­
d z i e  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  k a z a n i e  
t o  n i e  s ł o w a  p ł y n ą c e  z m i ł o ś c i  
b o ż e j ,  z n a t c h n i e n i a  D u c h a  ś w . — 
a l e  to ... w i e c  p o l i t y c z n y  — że, ka­
płan, to nie zastępca Boga na ziemi — ale 
zastępca pewnej partji politycznej, pewne-^ 
go kandydata na posła. I wyrywa się z du­
szy naszego pobożnego ludu tę wiarę w po­
słannictwo kapłanów — wyrywa się z jego 
duszy ten szacunek dla sukni kapłańskiej, 
bo lud widzi, że kościoła i ambony używa 
się do rzeczy świeckich, że często wojuje 
się .nawet kłamstwem i fałszem.

Tak dalej być nie może i nie powinno. 
Jeżeli kto, to duchowieństwo powinno za­
wsze stać ponad takim i rodzajami walki — 
p o w i n n o  z a w s z e  g ł o s i ć  tylko pra­
wdę, głosić słowa m i ł o ś c i ,  p r z e b a ­
c z e n i a  i z g o d y — powinno dawać do­
bre rady i wskazówki swej młodszej braci, 
p o w i n n i  s t a w a ć  w chronię ludu, bo 
z ludu wyszło i wśród ludu pracuje. Po­
winno wspólnie z nauczycielstwem ludo- 
wem być opiekunem tego ludu, prowadzić 
go, wskazywać drogi, pouczać, do walki 
o dobro ludu całą duszą się przyczyniać.

Czy tak  się działo?
Czy duchowieństwo poszło razem z lu ­

dem do w alk i? Czy starało się zachować 
wobec ludu i nauczycielstwa jak  przystało 
na kapłana-Polaka? — na syna chłopskie­
go, na tego, który wśród ludu pracuje i zna 
jego dolę?

Czy starało się godzić waśni? Godzić 
walki bratnie? Czy głosiło słowo Boże z 
ambon w czasie wyborczym?

Odpowiadać ną to nie będziemy. Znaj­
dziecie odpowiedź we własnych sumieniach. 
Czytaliście, j a k  p o s t ę p o w a n o  z p o ­
s ł a m i  s t r o n n n i c t w a  l u d o w e g o ,  
j a k  s z k a l o w a n o  n a u c z y c i e l i ,  j a k  
s t r a s z o n o  w y b o r c ó w  p o  d| w y ż- 
s z e n i e m  p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h ,  
jak wołano, źe nauczycielstwo nic nie ro­
bi a o płace się tylko upom ina — jak  na­
zywano ludowców m asonam i, niedow iar­
kam i itd. itd.

Pism a przepełnione były skargam i na 
postępowanie księży.

Zaprzestańcie więc wa.k z ludem  — za­
przestańcie walk z nauczycielstwem ludo- 
wem, zaprzestańcie bawić się w polityków, 
nie nadużywajcie ambony i kościoła do 
celów politycznych, bo stracicie serca lu­
du — stracicie szacunek, jak im  was lud

otac/.a — a co najgorsza odbierzecie temu 
ludowi wiarę, ten jego [skarb najdroższy. 
Odbierzecie prędzej i skuteczniej, aniżeli 
gazetki i ludowcy, których o to posądzacie.

Jeden z  setek tak  myślących księży.

Widmo nędzy i głodu.
Straszny obraz zniszozenia i niebywałych 

szkód przedstawia nieszczęsny nasz kraj,
, ak długi i szeroki.

Długotrwałe słoty, ulewne deszcze i ol­
brzymie powodzie, dokonały grozą przej­
mującego spustoszenia egzystencji rolnika

Po łanach uprawnych pól, bujnym po- 
krytyoh plonem, przehulała raz, drugi i 
trzeoi fala wód wezbranych, kładąc po­
kotem wyrosłe zboża, albo szutrem, mułem 
i kamieniami zasypując je na wielkiej 
przestrzeni. Łąki zamienione w bagna, dro­
gi pełne topieli i wybojów, oberwane brzegi 
pagórkowatych ziem, wskutek usuwania się 
rozmokłej ziemi — oto widok okropny dzi­
siejszej chwili.

Tu w górach stoją jeszcze masy nie ze­
branego żyta. Przerosło ono trawą, lub też 
gnije w stogaoh. W skutek zimnego ozasu 
i bezustannych deszczów, czas żniwa opó­
źnił się niepomiernie. Toteż pora najwię­
kszych zbiorów dojrzałego zboża przyjdzie 
na miesiąc wrzesień, a w górzystych oko­
licach, można stanowczo powiedzieć, ża 
owsy zupełnie nie dojrzeją i najpewniej je 
śnieg zasypie.

Kartofle, rokujące tutaj najlepsze plony, 
psują się szczególnie na mokrych, glinia­
stych gruntach i jeżeli dłużej tak potrwa, 
zguiją do reszty. Zboże zaś, co najlepsze, 
leży zwalone, zmięte niesłychanie, gnijąc 
i porastając. Słowem: klęska ogólna i stra­
szna.

Na domiar złego, suan pogody zamiast 
ookolwi-k się polepszyć, pogarsza się j b s z -  

oze z dniem każdym. Poszum spienionych 
wód i wichrów, huczy coraz więcej i czę­
ściej, a z góry prawie bez przerwy spadają 
strumienie wody. Dzień po dniu, tydzień 
za tygodniem upływa, miesiąc po miesiącu 
mija i żadnej me widać zmiany.

Widmo nędzy i głodu, gwałtownie zaziera 
w oczy. Dotknie ono najbiedniejszą część 
ludności, która po jesiennej katastrofie de­
szczowej, po zimowej wojennej i po wio­
sennych ulewaoh, które w gnój zamienił) 
konioze i siana, trapiona dotkliwym p~zed ■ 
nowkiem, już teraz odczuwa srodze wssyst- 
kie te klęski i na gwałt wyzbywa się za 
bezoen inwentarza, którego niema ozem 
żywi 5, a za który  drogo zakupuje środki 
do życia potrzebne. f

Nie trzeba być prorokiem na to, ażeby 
dośpiewaó, że godzinki o świętym przed-

Wycieczka de sasiadOw na Spiżu
nap isa ł Jakó b  Bojko.

( D o k o ń c z e n i a . )

"W zakrystji jest duży ołtarzyk mby, 
w którym, jak przez szkło widać, były 
niegdyś szczątki świętych. Dziś tylko widać 
puste miejsca, gdzie były i karteczki z na­
pisami, a szczątki pewno wiatr rozniósł po 
św iecie. Przy kościele są ruiny douików 
w których wiedli żywot surowi pustelnicy, 
którzy zdała od zgiełku światowego — tu  
chwalili Boga, a w tych małych ogródeczkach, 
gdzie niegdyś pMęgnowali kwiaty i zioła 
lecznicze, przewalają sie dziś opasłe świnie 
i płoche kozy, tego pana, który dziś tutaj 
mieszka, i ma klucze od kościoła. Miejsco­
wość ta, która musi na każdym przechod niu 
zrobić przykre wrażenie, należy ponoś do 
biskupstwa grecko - katolickiego w Preszo- 
wie...

Nie wspomniałam dotąd ani razu o pladze 
tutejszej dla podróżnych t. j. o cyganach. 
Od samej Nidzicy po Sromowce wyżnie 
snuje się po pióżmacze plemię po gościńcach

a dziatwa ich naga niemal nie daje podró­
żnym wytchnienia.

Ciekawy to gatunek ludzi. Będzie głód 
cierpiał, będzie biedował, a do roboty go 
ani rusz użyć. Kradzieże jego robotą, mu­
zyka jego żywiołem i tak  życie koczownicze 
im upływa, a chociaż jednakże: „Cygan 
bez roli, cygan bez chaty, Leoz cyg-n wolny, 
cygan bogaty“, jak pieśń powiada.

J  i.kiej to wiary, 'gdzie ma metryki, przy­
należność, któż to może wiedzieć, a kazi­
rodztwo międzi nimi, to już szkoda o tern 
mówić.

Był wypadek, że cyganowi dowiedli, że 
z siostrą rodzoną l. ‘ał synka. Sędzia się go 
pytał, jak to srJiał uczynić?

Na to cygan: Ej, proszę pana sędziego, 
miałby jej to kto obcy uczynić, to już le­
piej że swój... No i gadaj z takim.

W  Sromowcach opadło mię dwoje ma­
łych cyganiąt, kiedym się cudował, patrząc 
na wspaniały szczot trzech koron. Dziew- 
wczynka bardzo u iła , może tak  w 8 do 9 
lat i chłopczysko. któremu z oczu źle pa­
trzyło. Kazałem nn mówió pacierz, a naj­
przód chłopakowi. Nie umiał nic. Za to cy­
ganeczka klęcz ąco zmówiła Cjcze Nasz i 
Zdrowaś czysto po polsku, toż dc itała na­

grodę, ale prosiła i za bratem, obiecując 
że go pac ierza nauczy. To nie pomogło, co 
widząc cyganek, powiada: Panie, ona już 
i o Piłacie umie, bo chodzi do szkoły.

P rzy  brzeg^i stała gromadka góraL przy 
swych ciekawych łódkach, które będąc z 
pnia jednego wyciosane, żywo przypom­
niały mi łódki retmańskie na W iśle, 1 ń  ire 
mi dotąd żywo stoją w pamięci.

Nie myślałem, że jazda Dunajcem do 
Szczawnicy ma tyle cudnych widoków. Łó­
deczki nikną po bystrym  nurcie zucrwałego 
Dunajca, że się jeno migają w s p a n ia łe  
szczyty stromych gór, a w górze rozlane 
błękitne morze, wprowadza człowi >ka w ja­
kąś nadziemską zadumę, że zapomina na 
chwilę o całym świecie.

W idziałem wiele pięknych okolic u nas 
w Polsce i za gTanicą, ale takiego miłego 
zakątka jak Pieniny, nie dało mi się wi­
dzieć, To też mnóstwo swoich, a i obcych, 
zwiedza Pieniny, a wszyscy nie mogą się 
ich nachwalió i nacudować nimi.

Z Szczawnicy przybyłem do chałupy juz 
z deszczem, który sooie używał aż do zimy.
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nowku nucić możemy i jesień i zimę... a 
oałe umeblowanie żołądkowe nieraz się po­
rządnie niejednemu skurozy.

Zrujnowanej ludności muszą kompetentne 
czynniki przyjść z w ydatną pomocą. Nie 
m arny oohłap 800 tys. kor., rzucony jakby 
na szyderstwo nędzarzom, ale miljony tu  
potrzebne, bo szkoda w samyoli zniszozo- 
nyoh plonaoh idzie w dziesiątki miljonów.

I  kiedy minister wojny ma odwagę do­
magać się od zrujnowanej ludności nowych 
40 miljonów dla molooha militaryzmu, to 
tern więoej chłopscy posłowie mają prawo 
żądać od skarbu państwa kwoty takiej, ja ­
kiej połrzeba, ażeby możliwie złagodzić 
skutki elementarnej klęski. Posłowie ludowi, 
powinni wdrożyć w tej sprawie usilne sta­
rania u rządu. R aśm ierczak Józef.

Dla Kogo się żąda zasad 
sumienia dobrego?

Przed wyborami do sejmu w r. b. wy­
dali galioy.soy biskupi polsoy, osobliwy 
swój list, w którym  między innemi czyta­
m y : „Przykazanie Boże zakazuje obmowy 
i oszozerstwa, tymozasem oni (t.j. ludowoy 
i soojaliśoi — przypisek autora) walozą 
oszozerstwem wciąż, jeśli potrzeba nieprzy­
jaciela polityoznego usunąć z drogi. Z a s a ­
d ą  s u m i e n i a  d o b r e g o  j e s t ,  ż e  n i e  
w o l n o  o z y n i ć  n i c  z ł e g o ,  c h o ć b y  
s i ę  p r z e z  t o  m i a ł o  o s i ą g n ą ć  n a ­
w e t  d o b r y  o e l “. Prawdę słuszną napi­
sano, boć św. A ugustyn tak  nawet daleko 
idzie w tym  względzie, że powiada: „Gdyby 
kłamstwem można wyswobodzić wszystkie 
dusze z ozeluśoi piekielnych, to i tak  się 
tego robiÓDy me powinno". Taki się naLaz 
głosi, ale komu? Chłopom, ludowoom i so- 
ojalistom. Ta recepta jes t tylko dla nas, 
ale ozy ją  głosiciele wykonują, ozy ioh 
stronnioy kierują się tą  św. zasadą wobeo 
niby swyoh przeciwników? A uohowajże 
Panie!

J a  należę do Stronniotwa Ludowego 25 
lat, jestem  klasyoznym świadkiem jego uro­
dzin i pamiętam, co robili panowie świeccy 
i duohowni, aby się ohłopska partja ludowa 
nie mogła rozwinąć i przyjść do sił. Myślę, 
że jeszoze u niejednego ozytelnika starszego 
znajdują się pisma hatoliokie, które uży­
wały sobie niegorzej na przywódoaoh ru­
chu ludowego, niż taki młodziuohny pro­
fesor Wierzbioki-wszeohpolak, & ino, na 
ludowoach w powiecie dąbrowskim. Owe 
,Ruohy katoliokie", z&darmo mi wbrew 
mej woli naasyiane, owe „Kizyże" wyda­
wane przez ostatnie kreatury z pod oie- 
mnej gwiazdy, owe „K rakusy14 wpyohane 
przez rady powiatowe. W  „Imię Boga14, w 
_Imię Trójoy Przenajśw .44, w imię tyoh św. 
haseł, tak  dziś przez lada szubrawoa nad­
używanych „Bóg i Ojozyzna41, oo się to nie 
naszczekało, oo to nie nakłamało na lu- 
dowoów, zanim mu nie przyszło paść na 
galopująoe suohoty? A wtedy przeoież na 
łtoloaoh biskupioh siedzieli ludzie, którzy 
ohyba nie "iną zasadę wyznawali, jeno tę, 
k tórą X. X. Biskupi w ostatnim liśoie tak 
cudnie w j drukowali; siedzieli ludzie, którzy 
po uszy w św. Augustynie i w innyoh 
Ojoaoh kośoioła pewnie byli zakopani nie­
gorzej? A jednak miotali nieprawdę na kie­
rowników stronniotw ludowyoh, aby nie­
przyjaciela politycznego z drogi usu­
nąć44.

Aby przypomnąó pokrótoe tym  młodym 
fanatyoznym trznadlom, co nas zową „wil 
kami i tygry sami" — jakioh kołaozy nie 
kosztowali ludzie, praoująoy na niwie ludo­
wej, przywiodę na pamięć kilka szozegółów 
z ostatnioh czasów, aby oi wytuozeni pani­
cze wiedzieli, ±e kpimy z ioh wymyślań, 
gdyż nam to nie pierwsza woaa.

Ot weźmy np. X. Stojałowskiego.
Widząo, że samemi intenoyjkami ohłop 

się nie utuozy, u znając jak  sfery rządząoe 
duszą i ciałem ohłupa myślą o jego dobru, 
zaozął się śmiało za nimi w piśmie stawiać. 
I  oóż księża biskupi wtedy robili, oo robili

księża bo robić musieli ? Aby zmieść śmiał­
ka, k tó ry  im błogie ozasy psował, bryznęli 
nać klął wą. A on mając lud za sobą, wcale 
się nie zląkł niczego i orał niwę ohłopską 
dalej w trudzie i znoju.

Gwoześn ks. biskupi, zamiast zrozumieć 
duoha czasu -i ująć ster polityki ludowej 
w swe ręoe, gnębili tych, któryoh siła fa­
któw i miłość biednego ludu, pohała do 
pracy ua polu ludowem.

Słynny wstecznik Matuslak radził w „Kra­
kusie44 chłopom, aby Stojałowskiego wbić 
na pal. Nie było wtedy męża w kośoiele 
naszym, aby powiedział „mądremu“ „kato­
lickiemu44 profesorowi, iż „zasadą dobrego 
sumienia jest, że nie wolno ozynić złego, 
choćby się miało nawet dobry cel osią­
gnąć".

Kto z nas nie pamięta, jak  ks. Stojałow- 
ski gnił po aresztach, jak  uciekał przed 
ręką mściwych rządoów katoliokioh (bo na­
rodowych wtedy jeszoze nie było), niby 
ten biedny zajączek. A za oo ? Za to, że 
głosił ohłopom bez obsłonek, aby byli nie 
wołami roboczymi, ale ludźmi z rozumem 
i wiedzą. Aby wzięli się do pracy polity- 
ozuej i . konomioznoj, bó już do tego ozas 
był największy.

Biada było księdzu, temu, którego szpie­
dzy z koleżeństwa donieśli do stoloa bisku­
pa, że sprzyja ze Stojałowskim ! A trzeba 
przyznać, że dużo było między nimi takioh, 
ooby radzi byli pójść z nim razem, ale ioh 
zatłumiono.

Z tej wdzięczności, za pracę dla ludu. któ­
rego tak dzisiejsi duohowni koohają, uszedł 
aż do Antiyari, a gdy się zjawił w kraju, 
k ry ł się z ofiarą mszy św. po stodołach 
Mam sporą paozkę listów księdza tego, 
które pisał z więzienia do śp. Lewakow- 
skiego, w któryoh naozytać się nie można, 
z jaką „miłością katolicką44 dręozono męża' 
kapłana, którego się dziś wyce wala i stroi 
w jego piórka.

Bardzo też trafnie jedno z pism ilustro­
wany oh przedstawiło ks. Stojałowskiego po 
śmieroi, z dymiąoym trybularzem, a pod 
tom napis:

„Po śmieroi okadzają złotą kadzielnicą, 
a za żywota wciąż ćwierkali lampą jero­
zolimską". (Herold polski).

Tak i tym  podobnie robiono księdzu 
polskiemu, k tóry  tak  mszę św. odprawiał 
jak  i jego prześladowoy, tak  był boskim 
piastunem, juk i oni, i tak  jak  oni miał 
prawo wydawać paszporty do nieba dla 
ohłopów i innych. I  gdyby to prawdą było, 
oo dzisiaj się głosi, że panowie świeooy i du­
chowni pragną dobra ludu, toby się byli 
w tedy ohwycili partji ohrześoijańsko-ludo- 
wej tego księdza.

Tego nie zrobili, i szczerze nigdy nie zro­
bią, bo onym smakują oiemraki głupie, ki- 
wony, mamlusie i lizuny, a ohłopa z wyż­
szym polotem myśli — ohłopa umiejąoego 
mieć własne zdanie, i mająoego odwagę 
wobeo wszystkioh je  obronić — piętnują 
bezbożnym zdrajcą i bez wiary. A to prze­
oież tak  łatwe!

Czy wierzą, że on jest takim? Nie! ń l6  
aby go oczernić przed głupim tłumem de­
wotek i rużnyoh mamlusiów jedynie na 
to, aby n i e m i ł ą  s o b i e  o s o b ę  u s u ­
n ą ć  z d r o g i .  A jeżeli umieli tak  sprawić 
księdza, niemiłego swej kastowej sprawie, 
ozegóż się mogli spodziewać świeooy ludzie?

Gdy jeszoze p. Bolesław Wysłouoh nie 
gloryfikował tyoh ludzi, ale z oałą siłą 
praoował z nieodżałowaną swą żoną nad 
zgarnięoiem wiekowej pleśni z oozu ohłopa, 
oóż się ozytało o nim i jego zwolennikaoh ? 
Oto że to jes t usłużnik masoński, że to 
człek bezbogi, że ludzie stojąoy przy nim 
to się „bandą W ysłoucha41, który się zwać 
powinien „kłapouch" itp.

Dziwna rzeoz — jak  księża dziś o p. W y- 
słouohu mają jak  najpoohlebniejsze zdanie!...

Ha,! trudno mu tego zazdrościć.
Tak zaony oby watel, jakim  był śp. iłewa- 

kowioz — miał także oo prawda za to, że 
stanął w szeregaoh ludowyoh, i zwano go 
pogardliwie niby „Raj wachowiozem", a tak 
czystą duszę, jakim  był ś. p. Karol Lewa-

kowski, zrobiono masonem czystej wody, 
a dowowodzonu ohłopom, że był w W ę­
grzech na mszy masońskiej i tam był ubra­
ny w jakąś zapaskę masońską. A przeoież 
kto znał tyoh ludzi, znał ioh bezintereso­
wność w praoy dla ludu, musi przyznać, 
że miotane na nioh oszozerstwa ze strony 
— prawowiernych, niby katoliokioh sfer, 
musiały boleć nietylko tyoh ludzi, ale i tyoh, 
co z dobrą wiarą stanęli przy nioh. Ci osta­
tni musieli zadać sobie pytanie, za oo to 
takie oszczerstwa idę sypią na tyoh ludzi 
i na nas? Cudzołożnicy, spokojni pijanioe, 
spokojni podpalaoze i podobne gatuneozki 
tak samo, •  tylko my ludowoy są zbro­
dniarzami i  I  oo za oel miały te potwaroze 
zarzuty? Oto żeby uciszyć chłopów mądrzej­
szych, aby nie śmieli ani słowa pisnąć na 
największe bezprawia — a przodowników 
z inteligencji, aby znieohęoić do tej praoy 
aby puścili ohłopstwo w durati.

P. poseł Lasooki. myślał zapewne, że 
wymyśli coś ,’nowego, węsząo między lu- 
dowoami masonerję i w ozasie tak  trudnym  
dla nas wyjechał na tym  konika — nie 
uozoiwie i oszozerozo, bez najmniejszego 
skrupułu. Snać pozazdrośoił tej szkapy 
Matusiakowi, który już wsiadł dziś na cał­
kiem inne bydlę. Na to nie trzeba wielkie­
go ryoerzyka, wystarczy być hrabią rzym ­
skim... To przykro, bo naw et pisma klery- 

; kalne nie miały srm ienia tego zarzata  nam 
uozynić. Myślę, że prawdziwy austrjaoki 
hrabia miałby więoej sumienia, honoru i 
etyki koleżeńskiej. W idać że w Rzymie 
taki zwyozaj, i inne mają pojęoie o tej 
mateiji.

Ale prew dęjnan powiedział świeżo wy­
brany poseł ziemi krakowskiej, że powinni 
ludowoy wiedzieć o tym, ?że jak już oo 
stańczycy wyrzuoą od siebie na śmietnik, 
to się po to sohylać nie w arto44.

Nie ma oo tem a zarzucić niestety, a je ­
dnak zdawało się nam przeoież inaozej!...

Pani Siedlecka, z innemi zaonemi roń. 
ozkami, poczęła wydawać „Przodownicę, 
pisemko bardzo popularne dla kobiet, aby 
i tutaj zanieść promyozek oświaty, gdzie 
go wiejska praoownioa, jak  Polska Polską, 
nie zaznała. I  oóż się ale dzieje?

Poprzednik ks. biskupa W ałęgi, jak  to 
tylko zwaohał, rżnie list pasterski, potę- 
piająoy to pożyteozne pismo, a robotę za­
cnych Rodaozek nazywa wrogą Kościołowi, 
bo te panie ohoą kobiety zepsuć i potem 
urządzić „Sabat czarownic44.

Kto z na p. Siedlecką, ten może osądzić, 
ozy to ze strony 3ługi Bożego tej miary 
nie było niesumienne oszozerstwo, a b y  
t y l k o  d o b r y  o e l  o s i ą g n ą ć ? . . .  Sami 
mo w t jm  duohu nie robili i na tyoh, oo 
ohoieli oo robić, nie mieli nio lepszego, jak 
słowo potępienia.

Kolegę Krempę opisano, że ohoiał za­
mordować jakiegoś handlarza i okraść go. 
Posłowi Olszewskiemu zarzuoiła katulioka 
„Praw da44, że miał coś na Matkę Boską 
powiedzieć. Gdy zagroził księdza skargą, 
ten to przeoież odwołał,- ale jak  można 
było takie nikozrm re oszozerstwo rzuoać? 
Czemu tej złotej zasady, przytoczonej w 
listaoh księży biskupów nie miano na pa- 
mięoi i ozemu oi panowie swym pismakom 
tego nie przypomną, ale dopiero ludowoom 
w r. 1913?

A oóż to się deiało i dzieje po dziś dzień 
pisząoemn?

W  r. 1894 byłem na wieou w Krakowie. 
Gdym przybył do domu, już dewotki opo­
wiadały, że się Bojoe kazano wyrzec P. 
Jezusa i wyrzekł się Go, przyprowadzili 
go masoni do słupka, na którym  była M. 
Boża i kazali się mu Jej wyprzeć, ale się 
rozbcozał i przeoież się nie wyparł, Widać, 
że go miano jeszoze jako tako na żołądka.

A oóż to za aw antury wyprawiał katoliokr 
profesor Kruk>ski z histoiją my oh sławnych 
oepów w Krakowie. Tysiąoaini tę broszurę 
rozrzuoono po kraju, a widzi Bóg św., 
żem był niewinny. K uijerek ks. Wilozkiewi­
ozą uderzył n t  mnie z całej księżej „miłośoi44. 
P. K ro tosti napisał mi atoli list pczepmsza-

i
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j%°y> a, ks. Wiśczkiewioz sprostował swe 
zdanie pod wpływem skargi sądowej!

Przy wyborach ostatnioh, Wierzbicki pro­
fesor aż z Tarnowa, na wiecu w Szozuoinie, 
zarzuoił mi zdradę taką, żem zaprzepaścił 
reformę gminną, będąc przewodniczącym 
komisji gminnej.

Słuchał tego ks. dziekan Pilch i administra­
tor Ligęza. Chyba wiedzą tak ci panowie, 
jak i wszechpolski oszozeroa, że to kłam­
stwo, ale ż e  s z ł o ,  b y  o s i ą g n ą ć  d o b r y  
cel ,  więc milczeli poozoiwcy, boć to prze­
cież ta zasada nie ich się tyczyła, ale je ­
dynie ludowców.

I  cóż dziwnego, że lud traci wiarę w praw­
domówność kleru, wszak to jest jego winą, 
a nie prowodyrów ludu.

Od 25 lat głosi się o nas, że wiarę bu­
rzymy, a jednak Bogu chwała widzimy, 
jak z pomocą ludowców buduje się wspa­
niałe i może za zbytkowne gotyki, jak  
się je przyozdabia, a jak krzyży przy 
drogaoh nie ubywa, ale przybywa.

Że ozasem ten i ów ojczulek duchowny 
idzie na pensję przedwoześnie, to już tylko 
z własnej winy, a ludowcy tyle winowaoi, 
iż nie mogą jego wybryków dłużej znosić 
i piszozą z bólu, jak  m ogą; a władze du­
chowne widząo, że chłopi nie ustąpią, ka- 
żują temu i owemu usunąć się z parafji.

I to  s i ę  n a z y w a  u n i e k t ó r y o h  
„ u p a d k i e m  w i a r y “.

Innych stronnictw, jak wszeohpolskioh, 
narodowo-ohrześoijaóskioh itp. zasada, gło­
szona w listach pasterskich o d o b r e m  
s u m i e n i u  n i e  o b o w i ą z u j e ,  jak wi­
dzimy, ci mają za swoje ślepe lizołapstwo 
białą kartę na wszelkie wybryki. No i nieoh- 
że tu kto powie, oo robić mają ludowcy 
i kto pracuje ciężko, aby nie zawsze wie­
rzyć tym, którym się przecież wierzyć po­
winno, a którzy chorują oiężko na nieo­
mylność nawet w sprawach politycznych?...

J. Bojko.

Uwolnienie rezerwisto na mm  pił.
Ministerstwo wojny wydało w sprawie 

urlopowania rezerwistów, następujące po­
stanowienia szczegółowe:

Wszyscy rezerwiści i rezezwiści zapaso­
wi lat asenterunkowych 1902 do 1909 
(włącznie), dalej wszyscy rolnicy i żywi­
ciele rodzin, wcieleni do rezerwy zapaso­
wej łącznie z tymi, którzy ze względów 
na swe stosunki prywatne także bez naby­
cia zupełnych praw wynikających z usta­
wy, nabyli ten przywilej, z lat asenle- 
rlinkowych 1910 do 1912 włącznie, pełnią­
cy czynną służbę w oddziałach wojskowych

N a dwa fronty.
Djk liczenie

Cieszy się car, bo wie bardzo dobrze, 
że z godziną, wyzwolenia Polski i U- 
krainy padłby i carat, a spełniłyby się 
.słowa wielkiego rosyjskiego rewolucjonisty 
II. Bakunina: „Oswobodzenie Polski było 
naszem zbawieniem. — Wyście to dobrze zro­
zumieli, kiedy na waszych chorągwiach re­
wolucyjnych napisaliście te słowa rosyjskie: 
za wasza i naszu wolnost’... Pogodzenie się 
Rosji z Polską jest dziełem bardzo wielkiem 
i zaiste godnem tego, by zupełnie mu się po­
święcić. Jest to oswobodzenie fiO miljonów 
ładzi, jest to wyzwolenie wszystkich ludów 
słowiańskich... Oby więc nadszedł ten wielki 
dzień zgody, dzień, w którym Rossjanie będą 
mieli prawo zaintonować wraz z wami waszą 
pieśń narodową, ten hymn wolności słowiań­
skiej : Jeszcze Polska nie zginęła!-l')■

Car drży, ale pociesza się jeszcze widokiem 
walk narodowych Polaków i Ukraińców, ale 
pociesza się. widząc jeszcze czołgających się

.’>) Z mowy na obchodzie roczn, list. w Paryżu 
w j .  1747, i i .  Bakunina

dyslokowanych Bośnji, Hercogowinie i Dal­
macji, w inni być przeniesieni w stan nie­
czynny. Rezerwiści zapasowi z lat asente­
runkowych 1910 i 1911, którzy wedle po­
stanowień dawnej ustawy wojskowej zo­
stali wcieleni do rezerwy zapasowej jako 
nadliczbowi i mniej uzdolnieni, a którzy 
pełnią służbę czynną w bataljonach pie­
choty dyslokowanych w Bośnji, Hercogo­
winie i Dalmacji, jakoteż przy artylerji 
górskiej, winni być od starszego roku 
(1910) poczynając, o tyle napowrót, prze­
niesieni w stosunek nieczynny, o ile ze 
względu na przepisane stany, ustanowione 
temsamem rozporządzeniem, są zbędni. Ci 
rezerwiści zapasowi, którzy nie zostaną 
jeszcze urlopowani, pozostają nadal celem 
„częściowego uzupełnienia arm ji“ (ust. 
wojsk. par. 43) w służbie czynnej.

Rezerwiści zapasowi z roku asenterun- 
kowego 1912, wcieleni do rezerwy zapaso­
wej wedle nowej ustawy jako „nadliczbo­
wi" lub wedle dawnej jako „nadliczbowi” 
i „mniej zdolni", a pełniący służbę w od­
działach wojskowych dyslokowanych w Bo­
śnji, Hercogowinie i Dalmacji, pozostają 
„dla częściowego uzupełnienia a rm ji” także 
nadal w czynnej służbie. Jeśli skutkiem 
tego wymienione wyżej nowo unormowane 
stany byłyby przekroczone, to należy 
owych rezerwistów wykazać jako „nadlicz­
bow ych”, względnie wrócić ich własnym 
oddziałom wojskowym dyslokowanym poza 
granicam i Bośnji, Hercogowiny i Dalmacji.

W szystkie w Bośnji dyslokowane bata- 
ljony piechoty m ają przyjąć stan w sile 
120 ludzi na kom panję. Stan wszystkich 
oddziałów pieszych dla obsługi karabinów 
maszynowych unorm owano na 21 ludzi. 
Zauważyć zaś należy, że do tych stanów 
zaliczeni być także w inni odkom endero­
wani (o ile nie są pokryci przez kwotę re­
kruta specjalnie przekazaną dla celów sa­
nacji stanów), dalej m aroderzy i chorzy. 
Do wypełnienia przepisanych stanów ma 
się pociągnąć przedewszystkiem rezerwi­
stów zapasowych, pełniących w danej 
chwili służbę czynną w Bośnji, Hercogo­
winie i Dalmacji, asenterowanych w r. 1912, 
którzy dostali się do rezerwy zapasowej 
jako „nadliczbowi" a wedle dawnej usta­
wy jako „mniej uzdolnieni". Jeśli liczba 
ich nie wystarcza, to m ają być pociągnię­
ci także chwilowo czynną służbę pełniący 
rezerwiści zapasowi lat 1910 i 1911, tej 
samej kategorji i to poczynając od m łod­
szego roku. Do tych bataljonów piechoty

a stóp swoich Moskalofilów ruskich i naszych 
domorosłych carosławców, którzy w r. 1905 
w Królestwie Polskiem pogromy nrządzali na 
robotników P. P. S., za to, że walczyli prze­
ciw krwawemu caratowi i o niepodległą Rzecz­
pospolitą polską.

Jak  zaczęto głośniej a nas mówić o pow­
staniu, to panowie, te gadziny -wylęgłe w ba­
gnie jezuicko-galicyjskiem starały się zdusić 
każdą swobodniejszą myśl o powstaniu, bo 
się obawiały, ażeby lud rzeczywiście nie zro­
bił powstania.

Na złodzieju czapka gore, jak mówią, tak 
samo i nasi panowie zaczęli krzyczeć o straż 
pożarną, aby stłumiła święty ogień buntu, 
w obawie, żeby w tym ogniu i ich dom kłam­
stwa, wyzysku i oszukaftstwa ludu polskiego 
i ukraińskiego nie zgorzał.

♦k ■¥

Mamy więc walkę na dwa fronty, jedną 
na pozór tylko — pokojową tu w Galicji, 
w naszym domu, która zdaje się tylko na 
oko, że jest pokojową, bo w rzeczywistości 
jestto zaciekła walka o oświatę i reformę 
w kraju, walka przeciw klice kanalij, dla 
której wszystko jest świętem, aby jeno za­

(jakoteż ich oddziałów karabinów maszy­
nowych), które pomimo pociągnięcia wszyst­
kich wspomnianych wyżej rezerwistów za­
pasowych jeszcze nie osiągnęły przepisa­
nego stanu, należy z okręgu poborowego 
przyłączyć rezerwistów zapasowych lat 1910 
i 1911, bez tytułów od ulgi i to od roku 
młodszego poczynając.

Rezerwistów zapasowych, lat 1910 i 1911, 
po przeprowadzeniu zarządzeń dla powyż­
szego stanu, pozostających jeszcze w okrę­
gach poborowych, należy, jeśli już służyli 
cztery tygodnie lub dłużej, jak  najrychlej, 
w przeciwnym zaś razie po czterotygodnio­
wej służbie czynnej, przenieść w stosunek 
nieczynny.

Wszyscy gaźyści rezerwowi, aspiranci na 
gażystów rezerwowych i aspiranci n£t ka* 
detów, z powodu, nadzwyczajoych stosun­
ków „dla częściowego uzupełnienia armji* 
pozostający w służbie czynnej, jeśli z po­
wodu przesilenia pełnili już przez cztery 
tygodnie lnb dłużej służbę czynną, w prze­
ciwnym zaś razie po dopełnieniu cztero­
tygodniowej słuźDy, w inni być przeniesieni 
napowrót w stosunek nieczynny.

Czas spędzony w służbie czynnej liczy 
się rezerwistom (i rezerwistom zapasowym), 
powołanym do nadzwyczajnej służby czyn­
nej, jako jedno, a także powołanym „dla 
częściowego uzupełnienia a rm ji”, jako je­
dno ćwiczenie z bronią, jeśli zaś służba czyn­
na trw ała dwa miesiące lub dłużej, żoł­
nierz taki nie jest obowiązany stawać już 
do żadnego ćwiczenia z bronią. (Nowa usta­
wa wojskowa par. 48).

Gażystom z pośród rezerwistów, którzy 
służyli czynnie przez cztery tygodnie, je­
dnakowoż nie dłużej, służba ta policzy się 
za jedno ćwiczenie z bronią; tym zaś, któ­
rzy pełnili służbę przez ośm tygodni, lub. 
dłużej, służbę tę czynną policzyć należy za 
dwa ćwiczenia z bronią.

B ra c ia  C h ło p i! Pop ierajc ie  
„ P rzy jac ie la  L u d u “ I

■  | | t  |  ■  m  m o d n e  m a t e r j a ł y  dl a p a n ó w  I pafl 
| | B E  I l u  k u p i W P .  w y g o d n i e  w  p i i r w s z o -  

m B  r z ę d n y m  d o m u  w y w o z o w y m

Prokop Skorkowsky i Syn

H UM PO LEC
W i e l k i  w y b ó r .  P r ó b k i  na ż ą d a n i e  I r a n k o .  CZECHY. 

Również załatwimy uszycie ubrania dla Danów.

trzymać władanie w krajn, a drugą przy­
gotowawczą przeciwko naszemu wrogowi, któ­
remu stopy litą  nas: wyzyskiwacze panowie.

W pierwszej i drugiej pracy hasłem musi 
być: Ludu w walce zdobędziesz prawa sw"'’ 
Ńiewolnikn wstań! i swe pęta skrusz!

Nie wiemy zaiste, co łatwiejsze, czy ze­
wnętrzne zerwać okowy, czy się wyzwolić 
z niewoli ducha, a wiemy przecież dokładnie, 
jak nas panowie przy pomocy księży w sieć 
kłamstwa i rabstwa ciała i ducha spętali.

Nie ma bowiem niedzieli, aby z ambony 
nie padały słowa przekleństw i wyklinań na 
lud pragnący swoich praw i jak młot nie 
waliły w nas kazania na temat, że panowie są 
naszymi dobrodziejami. — Nie ma święta, 
abyśmy nie słyszeli o tem, że panowie zu­
pełnie słusznie posiadają olbrzymie majątki, 
bo takie zrządzenie boże, przeciwko niema 
nie ma co sarkać i oburzać się. Mimoto, że 
to takie zrządzenie boże, my musimy walczyć 
przeciw temu, bo spokój nasz doprowadzi 
chyba do tego, że będziemy umierać z głoda 
lab zaprzedawać się obcym na fabrykach 
w niewolę w Ameryce i Niemczech.

Musimy walczyć, bo my chcemy aby: 
„Wszelki z narodu był obywatelem, wszelki 
obywatel rówsy w prawie i przed urzędami
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Nowa wojna 
turecko-bułgarska.

P o  zaw arc iu  pokoju  
w  Bukareszc ie ,

Otoozoiu ze wszystkioh stron przeważa- 
jąoemi siłami, wynisŁozona kolosalnym wy­
siłkiem w pierwsze, wujnie z Turoją, Buł­
garja musiała się zgodzić na oiężkie wa­
runki pokojowe w Bukareszoie. Pokój zo­
stał podpisany. Państw a przystąpiły do 
wykonania warunków pokojowy oh. W  pier­
wszym rzędzie musiała przystąpić do tego 
Bułgarja, a mianowioie do demobilizaoy 
Z tego postanowiła skorzystać Turoja.

Turcja  grozi w ojną.
Jeszoze przed zawaroiem pokoju w Bu­

kareszoie armja tureoka wywarła presję ni 
rzad tureoki. by ten dał hasło do warooze- 
nia w dawne posiadłośoi tureokis, będąoe 
W rękaoh bułgarskioh. Rząd tureoki dał 
rozkaz zajęoia Adijanopola.

Duszą tego wszystkie go jest bohater tu ­
reoki z wojny trypolitańskiej Enver-bbj. 
N a ozele zmobilizowanych korpusów małp- 
azjatyokioh wkroozył on do Adijanopola 
Słabe siły bułgarskie niezdolne były ło 
stawienia silniejszego oporu, to teł: Adija- 
nopol wpadł napowrót w ręoe tureokie.

Po podpisaniu pokoju w Eutareszoie Tur­
oja tern śmieiej wystąpiła, gdyż pokój ten 
nakazał Bułgarji demobilizację. ,

świadoma niezgody wśród państw euro- 
pejskioh Turoja, śmiałe dąży do zabrania 
wszystkich na mej zdobytyob przez Buł­
garów terytorjuw.

O d p o w ie d ź  Turcji na inter­
w encją  m ocarstw .

Zaniepokojone mooarstwa zwróoiły się do 
rządu tureckiego z przedstawieniem, by 
Turoja wojny me wywoływała. Kierownik 
polityki angielskiej Gre. wyraźnie oświad- 
ozył, że A nglj- znąidzie środek do poskro­
mienia Tui oj i. Ta jednak nie ulękła się 
tego.

W  odpowiedzi na iniarwenoję, jak  sły- 
ehać, Porta mooarstwom oświadoza, ż e 
m o ż e  b ę d z i e  z m u s z o n ą  d a ć  r o z ­
k a z  do  p r z e k r o o z e n i a  M a r i o y ,  a 
n a w e t  w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę  B u ł ­
g a r j i .  Słychać, że tekst tej noty nie jest 
dla wszystkich muoarstw równobrzmiąoy.

bo m r chcemy dać: „Towarzyszce żywota 
niewieście, braterstwo i obywatelstwo, równe 
we wszystkiem prawa".

„Każdej rodzinie rola domowa pod opieką 
gminy. Każdej gminie rola gromadna pod 

narodu". Pomoc polityczną, rodzinną, 
należną od Polski bratu Czechowi i ludom 
pobratymczym czeskim, bratu Rusinowi i lu­
dom ruskim, pomoc wszelkiemu narodowi, jak 
bliźniemu".

A chcemy mieć : „w Polsce wolność wszel­
kiemu wyznaniu Boga, wszelkiemu obrządo­
wi i zborowi".

„Słowo wolne, wolnie objawiane, z owoców 
przez piawo sądzone"1)- 

Naszem prawem jest być wolnym, a nie 
grabionym ze swej pracy, uciemiężonym lu­
dem. My uie możemy i nie powinniśmy dalej 
pozostawać w chamstwie dusz, bośmy przej­
rzeli i chcemy swoich praw.

Ksiądz dziś wtrąca Bię do polityki. Jeśli 
to robi jako obywatel-jednostka, to dobrze— 
bo ma do tego prawo, ale jeśli nadużywa 
swej władzy potężnej jeszczt dzisiaj i łąezy

ł) A'. MickU*hmn Skład zagud.

Turcy  w k ro czą  do  Bu łgarji.
W  Europie liczą się n t  serjo z tern, że 

T u r o y  p r z e k r o o z ą M a r i o ę ,  albow:om 
rząd tureoki znajduje się zupełnie pod wpły­
wem partji wojskowej, zwłaszoza pod wpły­
wem Enver-beja. Rząd tureuki nie ma ża­
dnej władzy i dlatego prawdopodobnie pod 
pozorem okruoieństw, pop-jłnianyon przez 
Bułgarów na jeńoaon tureokioh, wypowie 
Bułgar i wojnę.

Przygnęb ien ie  w  Bu łgarji.
W  Sofji panuje wielkie przygnębienie, 

gdyż mooarstwa nie porozumiały się dotąd 
oo do środków, jaki h mają użyć wobeo 
Turoji. T u r o y  p o s u w a j ą  s i ę  d a l e j  
w g ł ą b  k r a j u  n a  z&o b ó d  od  M a r i o y .

Także okoliozncść zaniechania rewizji 
trak tatu  przyozynia się do tego przygnę­
bienia, Rząd przygotowuje memorjał do 
mooarstw, w którym wykazuje konieczność 
rewizji trak tatu  bukareszteńskiego.

C o fn ięc ie  s ię  A ustiji.
Z*rąz po zawarciu pokoju w Bukaresz­

oie Austrja i ażadała rewizji traktatu . Rosja 
poozątkowo niby zgadzała się na to i żą- 
dała tego, leoz wkrótoe pp krok*,oh rządu 
tranouskiego aotnęła się. Nirmoy stanowozo 
sprzeoiwiły się temu, wobeo ozego A u s t r j  & 
p o z o s t a ł a  z e s w e m  ż ą d a n i e m  o d ­
o s o b n i o n ą .  Pod wpływ* m tego i Austrja 
cofnęła się i odwołała swoje żądanie oo do 
rewizji traktatu .

D y m is ja  Berchto lda.
To chwiejne stanowisko m inistra spraw 

zagranicznych Berohtolda wywołało w Aa- 
strji silne niezadowolenie. Z tyoh przyozyn 
Berohtold widsiał się zmuszonym do wnie­
sienia dymisji. T e j  j e d n a k  o e s a r z  
n i e  p r z y j ą ł .

G ro ź b a  w k ro czen ia  R o s j i  
do  Turcji.

To oh wiej ne stanowisko A ustrji 1 nie­
zgoda wśród państw  europejskich, oo do 
sposobu powstrzymania Turoji od wkrooze- 
nia do Bułgarji, daje Rosji dobrą sposobność 
odegrania roli „opiekunki" Słowian, przy-

politykę z religją — to robi całkiem źle. 
Jeśli każe głosować pod grozą utracenia 
zbawienia dusznego na konserwatystę, to po­
stępuje, jak ten. który wykorzystując sytua­
cję silniejszego nad słabszym, zmusza bez­
bronnego gwałtem pod groźbą browninga od­
dać pugilares sobie.

Posłowie więc nasi musza, walczyć prze­
ciwko temu całemu szeregowi gwałtów wy­
pływających ze źródła mętnego, zatrutego, 
t. zw. klerykalizmu. Ksiądz ma być księdzem, 
a nie opiekunem pańskich eh: umów, jak się 
to mówi u nas między Rusinami.

Z tern WBzystkiem musi walczyć polski lud.
Ciężka to praca; trudna i żmudna, bomu- 

£ imy walczyć z wrogiem, nietylko z wrogiem 
zewnętrznym, ale i wewnętrznym, który roz­
bija narodowe nasze organizacje dążące do 
wyzwolenia Polski, tej naszej Ojczyzny, uży­
wają zaś do przeprowadzenia swych wrogich 
nam pl&nuw jako środka religji, jak to  
u nas się w Galicji dzieje i w Ameryce, 
gdzie księża bojkotują stowarzyszenia naro- 
dowe.stojące pod egidą Kom. Tym S S. N., 
dlatego, że do nich np. przystąpili księża pol­
skiego narodowego kościoła w Ameryce w St. 
Zjednoczonych.

Mimo tyoh trudności, nie tracimy na-

jzem  nie ob^dz.e się także bez zysków. 
Rosja, która w głównej mierze przyczyniła 
się do pogromu Bułgarji, podszozuwszy 
przeoiw niej Rumunję, -teraz ohoe wykazać, 
że ona jedna broni Bułgarji przed Turoja.

W  tym oelu rząd rosyjski stara się po­
zyskać mooarstwa do wystobowania do Por­
ty  uowej wspólnej noty o następującej 
treśoi: „ Zapowiedziana przez rząd ottomań- 
ski reforma administraoji małoazjatyokioh 
wilajetów za pośrednictwem instruktorów 
europejskiob jes t niewystarczająca. Mooar­
stwa ohoą zapewnić sobie ochronę swyoh 
interesów w wilajetaoh małoazjatyokioh za 
pomooą reform, któryoh dokonają na wła­
sną rękę oelem kontroli w zakresie finan­
sów i bezpieozeństwa publioznego".

Widooznie ohodzi tu  o nową próbę, aby 
się dowiedzieć, jakie wrażenie wywrze pro­
jek t takiej noty w kołaoh tureokioh.

Równocześnie rosyjska flota wojenne, 
ozarnomorska, ciągle krąży w pogotowiu, 
aby szybko zająć nadmorskie posiadłośoi 
tureokie, lub też zdobyć wolny przejazd 
przez Dardanele. Nie w innym  też oelu, 
ale tylko dla zajęoia Armenji została a.m i 
rosyjska na Keukazie zmobilizowaną.

Pro te st B u łgarji.

N.eszozęś’iwa Bułgarja wydała notę do 
mooarstw ż zażaleniem, że tureckie w o j j K  

obsadziwszy Mustafabaszę, Dimotikę i 
Svlfli, z£.>ęły Kuszu-Kawak, 70 kim. na 
zachód od Maricy i ciągną ku Kirdżali 
i GtimtUdzinie, pod pretekstem ochro­
ny ludności w obszarach opróżnionych 
przez mnnjt grecką. Rząd proponuje, aby 
przy obejmowaniu tyoh uiem przez Buł­
garów, obeoni byli zagraniozni att&sze 
wojskowi.

Ponieważ pokój bukareszteński zmusił 
bułą irję do demobilizacji, byłoby wiel­
ką niesprawiedliwością pozwalać Turkom 
naruszać zi saćluicz* postanowienia trak­
tatu łondy&skiego i wkraozać na ziemię 
pańs.wa, które właśnie złożyło broń. Rząd 
i ułgarsk’ jes t przekonany, że mooarstwa 
użyj^ odpowiednioh środków, aby skłonić 
Turoię do odwołania wojsk poza linję 
Midia Enos i do zanieonania nowego po- 
ohodu, który może doprowudsić do poważ- 
nyuh starć z bułgarskiem wojskiem, ooby

dziei, (lecz wierzymj głęboko, że Pre wda 
zwycięży, a słońce Prawdy i Wolności oświe­
tli cały obszar Rzeczypospolitej poiskiej, dziś 
zostającej w cieniu niewoli, a lud wyjdzie 
z wy ciężko z walki z wrogów gromadą. M;- 
mc prześladowania i wyklinania wierzymy, 
że niezadługo nr dojdzie wesela dzień, dzień 
on, dzień gniewu i zwycięztwa ludu, tego 
cierpiącego dziś mocarza i wyzwolenia Pol­
ski Indowej; wierzymy święcie, źe kłamstwo 
reakcyjnych czarnych duchów i niewola pań­
ska jak  mrok nocny w promieniach jasnego 
słońca zniknie, a z nim przykry dług sen 
o nędzy i upodlenia nasaem

Czuwajmy więc i kujmy b roń!
Czuwajmy więc, abyśmy nie przespali ju­

trzenki jasnej— swobody i pamiętajmy w dniu 
przedświtu, że pracując dla Polski, pracuje­
my dla całej ludzkości.

B u c z a c z  20 lipca 1913 r.

Lesław  Ju lju sz  Chlebek.
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mogło narazić dzieło pokoju na nowe 
nienezpieczefistwa.

Turcja  nie u stąp i 
z A drjanopo la.

Głównym oelem tego poohodu Turcji 
przeciw Bułgarji jest zatrzymanie Adrjano- 
pola w rękach tureokioh, bo miasto to jest 
dla nioh świętem. Turoy gorąozkowo forty- 
fikuią Adrjanopol, zwożą żywność, której 
obeonie ma być w Adrjanopolu na oały 
rok.

N o w a  m a p a  B a łkan u .
Podąjemy dzisiaj mapę, na której wykre­

ślone  są nowe granioe państw  bałkańskich 
na podstawie trak tatu  bukareszteńskiego.

Pomiędzy Bułgarją a Rumunją, nowa 
granioa jest już stanowczo wytyozona i oią- 
gnie się w linji, prawie prostej od Turtu- 
kaju nad Dunajem do Baloziku nad morzem 
Ozamem. G ranioa pomiędzy Serbją a Buł 
garją idzie działem wód, pomiędzy rzekami 
Bregalnioą a Strumą, obe^mująo kolinem  
miasto Strumioę po stronie bułgarskiej. Na 
południowym wsohodzie od miasta Strumioy 
jest punkt węzłowy granic Bułgarji, Serbji, 
tudzież Greoji. Od tego puni.tu granica 
Bułgaiji idzie na wsob^d, dzieląo Greoję od 
Bułgarji, a nad miastem K santi prawie pod 
kątem  prostym  zwraoa się ku południowi, 
idąc do brzegu morza Egiejskiego na wsohód 
od Kawalli, gdzie ma ujśoie rzeka Merta 
(Karasu).

Bułgarja otrzyma znane z obu wojen 
miejsoowośoi Dedeagacz, Makri i port La­
gos z ujśoiem M erty, dalej większe miasta: 
Giimuldżina, Ksanti, Newrokop, Meohomija, 
Banjska, Petrio i Strumioa. Natomiast Ser- 
bja dostała oałe dorzecze Bregalnioy, z mia­
stami Koczana, Istip, Radowiste i Peczewo, 
zaś Grecji przypadły w udziale miasta: 
Doiran, Demir Hissar, Serres, Drama i wre­
szcie wyborny port Kawalla. — W szystkie 
te miejscowości znane są czytelnikom z po­
przednich map, które pojawiały się w na- 
szem piśmie. Nie umieściliśmy ich na dzi­
siejszej mapie, która jedynie podaje nowe 
granice państw bałkańskich.

Nowa granica serbsko-bułgarska jest dla

Nowa mapa B&łKanu.

Bułgarji pod względem strategicznym hardzo 
niekorzystna, zwłaszcza w punkcie, w któ­
rym  łączą się granice Serbji, Bułgarji 
i Grecji. Terytorjum  bułgarskie z miastem 
Strum icą, jak  wykazuje m apa, znajduje się 
jakby w kleszczach pomiędzy Serbją od 
północy i zachodu, a Grecją, od południa, 
skutkiem czego na wypadek wojny jest 
straconą pozycją. Jedyna droga, łącząca te 
kresy bułgarskie z głębią kraju, wiedzie 
tak  blisko granicy serbskiej, że nadgrani­
czne baterje serbskie w zupełności nad mą 
panują. Również granica bułgarsko-serbska 
jest niekorzystna dla Bułgarji, natom iast 
ułatw ia kooperację wojsk serbskich i gre­
ckich. W  ten sposób chciano z góry co 
najm niej utrudnić Bułgarom  wojnę odwe­
tową.

Pod wzgjędem terytoria) nym zaszły na 
Bałkanie następujące zmiany:

T u r c j a ,  o ile trak tat londyński pozo­
stanie w mocy, traci prawie cały wilajet 
Adrjanopola; wiiajety: Salonika, Monastyr, 
Kosowo, Skutari i Jan in a , dalej wyspę 
Kretę i nie oznaczoną jeszcze liczbę wysp 
Egejskich, Turcja europejska obejmowała 
169.300 kilometrów kwadratowych po­
wierzchni. Z tego pozostanie jej pod wy­
mienionym  warunkiem  wilajet Konstanty­
nopol i mulessafirłyk Czataldża o prze­
strzeni 5800 kilometrów kwadratowych, 
a z wilajetu adrjanopolskiego przestrzeń 
nadgraniczną Midia-rzeka Ergene-rzeka Ma- 
rica (Enos) — około 7000 kilometrów kwa­
dratowych. Razem z Krętą traci Turcja 
około 165.000 kim. kwadr.

B u ł g a r j a  dostaje mniejszą połowę wi­
lajetu Salonika, to jest okoto 15.000 kilo­
metrów kwadratowych, dalej — o ile tra ­
ktat londyński wejdzie w moc — przewa­
żną część wilajetu adrjanopolskiego, czyli 
około 31.000 kilometrów kw adratow ych— 
razem 46.000. Traci na rzecz Rumunji 
około 8000 kilom, kwadrat. — Bułgarja 
m iała pierwotnie 96.345 kilometrów kwa­
dratowych powierzchni. W przyszłości po­
wierzchnia jej obejmie 134.000 kilom, kw., 
a bez Adrjanopola i Kirk Kilisse tylko
119.000 kim. kwadr.

G r e c j a  otrzyma większą cześć wilajetu
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Salonika, dalej wilajetów Jan ina  i Mona­
s ty r — razem 36.000 kilom, kw adi. Razem 
z Krętą zyska 45.000 kilom, kwadr. Miała 
pierwotnie 64.679 kilom. kw. powierzchni, 
obecnie zaś będzie liczyć około 110.000 
kilom. kw.

S e r b j a  otrzym ała przeważną część wi­
lajetu Kosów o i znaczną część wilajetu 
Monastyr, razem około 47.000 kw. kilom. 
Pierwotnie m iała Serbja 48.303 kilom. kw. 
powierzchni — obecnie zaś posiada 95.000.

R u m u n j a, która m iała 131.353 kilom, 
kwadr, powierzchni, liczy obecnie około 
139.000.

C z a r n o g ó r a  otrzym ała znaczny sto­
sunkowo pas ziemii. Co do tego terytorjum  
nie podano rozmiarów, zresztą granica po­
między Czarnogórą a Serbja jest wieice 
sporna, mimo postanowień trak tatu  buka­
reszteńskiego.

Pod względem terytorjalnym  idą obecnie 
państwa bałkańskie w następującym  po­
rządku. Rum unja, Bułgarja, Grecja, Serbja, 
Czarnogóra.

Reszta, z podzielonego obszaru Turcji, 
przypada na Albanję.

Z konikiem mydło liliowe
firmy Bergminn & Co., Dooln n. Ł.

jest nadal, jak przedtem, niedoścignione oo 
do skuteczności przeciw piegom, jako te t  nie­
zbędne do rozsądnego piełęgno- ania łkóry 
i piękności, co potwierdzają riezbicie codzleń 
nadchodzące pism- z uznaniami. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekach, drogucyaeh. 
zakładach fryzyerskioh i t. d. Taksamo oka­
zuje się cudownym B.-rgmanna krem liliowy 
„Manera“ do utrzymania rąk pań delikatnemi. 
W tubkach po 70 hal. wszędzie na składzie.

Przy wszelKich uroczystościach, 
obchodach, zabawachr weselach i t  
p. oKazjach pamiętajmy o skład- 
Kach na Polski Skarb wojskowy 
Składki przesyłać do RedaKcyf „Przy* 
jaciela Ludu'* Wolska 19. I p

|U  są najlepsze i 
przewyższają 

jakością 
wszystkie in­

ne, wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślinnych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia są 
nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. Próbki za darmo ifrankO wysyła: Tramer, Lwów, Kochanowskiego 11
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Z powiatów i gmin,
Markowa (pow. Przeworsk). W  niedzielę 

13 lipca b. r. odbył się w Markowej wiec, 
na który zeszło się około 200 włościan z 
Markowej i okolicznych gmin.

W iec zagaił p. Chmielowski W ojciech, 
członek Rady naczelnej stronnictwa, który 
w półtoragodzinnem przemówieniu wyka­
zał dobitnie zaniedbanie wszystkich dzia­
łów gospodarstwa społecznego przez Seim 
szlachecki, jak rolnictwa, skutek popiera­
nia tylko obszarów dworskich przez Sejm 
i W ydział krajowy w m eljoracjach grun- 
W?’ rolnych, hodowli bydła, uprawie 

, roli- Zaniedbywanie przem ysłu wskutek 
zaniedbywania poparcia dla budowy fa­
bryk, zaniedbania hand lu  wskutek popie­
rania handlu  żydowskiego przez szlachtę 
i księży.

Następnie w bardzo dowcipny sposób i 
z wielkim hum orem  przem aw iał Józef Kut 
piętnując działalność wszechpolaków i kle- 
rykałów, którym  tylko o osobiste korzyści 
się rozchodzi i którzy umizgają się do 
chłopa wtedy, gdy się zbliżają wybory do 
sejm u i do parlam entu. Jak  były, wybory 
do parlam entu  obiecywał Lubom irski chło­
pu złote góry, a po wyborach nawet się 
nie pokazał. Następnie przemawiali Michał 

iNiemczak nawołując do organizacji ch ło­
pów w polskiem Stronnictwie ludowem, 
które jest jedynie chłopskiem stronnictwem.

Następnie postawił p. Niemczak Michał 
następującą rezolucję:

Domagamy się od przyszłego Sejmu i po­
słów parlam entarnych uchwalenia cztero- 
przymiotnikowej reformy wyborczej.

Zniesienia obszarów dworskich i przyłą­
czenia ich do gmin.

Zniesienia bonifikacji gorzelnianych.
Z niesienia dw utypow ych  szkół i sem iua- 

rjów nauczycielsk ich .
Zniesienia rad  powiatowych.
Zniesienia prawa patronatu.
W yrazić wotum zaufania Polskiemu 

Stronnictw u Ludowemu i Posłom ludo­
wym.

Następnie zawiązano kom itet gm inny P. 
S. L. i wybrano przewodniczącym Michała 
Niemczaka, Józefa Kuta zastępcą, wydzia­
łowymi Jana Niemczaka, Michała Cnomę, 
Andrzeja Nycza, Franciszka Kiljana, F ran ­
ciszka Szpytnę, Błażeja Gorzkowicza, Mar­
cina Inglota i W awrzyńca Cymmera. Na­
stępnie zobowiązał się każdy z nich jako- 
też każdy ze zgromadzonych jednać człon­
ków i Stronnictwa i prenum eratorów „Przy­
jaciela L udu“.

(Po skończonym wiecu nauczyciel Pło- 
skoń rzucił się na stronnictwo ludowe, że 
nie popierało energicznie kandydatów lu­
dowych nauczycielskich frazesami, których 
S’ę wyuczył z Ojczyzny. Dostał jednak 
odprawy od samych gospodarzy).

Ja ćm ie rz  (pow. Sanok). Na dzień 15 b. m. 
zwołaliśmy tutaj w eo publiozny, na któ­
rym mimo ogromnego deszozu zjawiła się 
Wielka liozba uczestników nietylko z naszej 
gminy, ale także z sąsiednioh, bo z Posady 
jaćmierskiej, B. ż mówki, ze Wzdowa. Byli 
także delegaoi gmin z Dąbrówki polskie] 
i Liszny. Po zagajeniu przez p. Bronisława 
Musiała wybrano prezydjum wieou, do któ­
rego weszli p. Jędrzej Poznański z Liszny, 
Jako jeden z najstarszych i najwybitniej­
szych ludowców, p. Henryk Cieszanowski 
ż Jaćmierza, jako zast. prz«w. i jako se­
kretarz p A. Musiał. Pierwszy zabrał głos 
p. Kanojca z. Krakowa. Referent w dłuższej 
swej mowie omówił sytuaoję i stosunki pa^ 
hująoe w kraju naszym, nędzę istniejąoą 
^  kraju dzięki rządowi oentralnemu wie­

deńskiemu, k tóry  oiągle nie uważał Galioji 
za kraj własny, wskutek ozego nietylko że 
utrudnił rozwój przemysłu, ale nawet zabił 
istuiejąoy już za ozasów niepodległej Polski.

Zakońozył omówieniem reformy wybor­
czej, którą szerzej zajął się drugi z kolei 
mówoa p. Krasioki. Mówoa ten zajął się 
tukże stosunkami w powieoie sanookim, 
a szozeg ślnie sanooką radą powiatową, gdzie 
w miłej spółoe siedzą wszeohpolaoy razem 
z moskalcfilami.

P. Sanojoa postawił oały szereg rezoluoji, 
które z aplauzem uohwalono po przemo- 
waoh p. Musiała, prof. Rolskiego i innyoh.

1) Zebrani na wieou w Jaćm ierzu doma­
gają się od rządu oentralnego jaknajry- 
ohlejszego wszozęoia budowy kanałów i po- 
łąozonej z tern regulaeji rzek.

2) Zebrani protestują przeoiwko wyda­
waniu zarządzeń przeoiwko emigraoji, do- 
m agrja się natom iast od rządu wydania 
praw, biorąoych emigrantów pod opiekę.

8) Zebrani domagają się energioznego 
i bardziej intensywnego prowadzenia dal- 
szyoh robót około rozpoozęoia prac około 
regulaoji rzek.

4) Zebrani domagają się natyofm iasto- 
wqgo rozpoozęoia robót około budowli gma- 
ohów publioznyoh.

5) Zgromadzeni domagają się od Sejmu 
krajowego natychmiastowego równego, bez­
pośredniego, powszeohnego i tajnego prawa 
głosowania do Sejmu, rad powiatowyoh 
i gminnych i natychmiastowego następnie 
dokońozenia budowy szkół, prao meljora- 
oyjnyob, podniesienia płao nauozyoielskioh, 
; budowania kolei lo ja lny  oh, gdyż lud da­
lej oierpieć strasznej nędzy nie może. Zgro­
madzeni domagają się od kraju i powiatów 
natychmiastowej napraw y dróg i przystą­
pienia do budowy dróg nowych-

6) Z gro madi eni żądają od sejmu zniesie­
nia rad powiatowyoh, połąozenia obszarów 
dwoukioh z gminami

7) Zgromadzeni domagają się od odpo- 
wiednioh władz ustawodawozyoh przenie­
sienia prawa patronatu i prezentu z obsza­
rów dworskioh na parafje.

8l Zgromadzeni uchwalają swe oburzenio 
i piętnują jako szkodnika nerodowego for- 
sowanu przeJFidleraiRodkiewioza ropjanina 
Polańskiegu na wioemarszałka.

9) Lud sanooki uobwala dołożyć wszel­
kich starań około zdobyoia dla ludu pol­
skiego wszystkioh należnyoh praw  i nie 
oofa się przed żadną walką, aż dojdą do 
zwycięstwa.

10) Żądają zniesienia ozesnego w szko- 
łaoh średnioh.

Uohwalono także jednogłośnie rezoluoję 
prof. Rolskiego, wyrażająoą p r e z e s o w i  
S t a p i ń s k i e m u  i P.  S. L.  p e ł n e  w o ­
t u m  z a u f a n i a ,  a także rezolucję p.Stąoz- 
ka Stanisława: Zebrani domagają się od 
rządu centralnego przyjśoia z doraźną po- 
mooą ludnośoi dotkniętej klęskami elemen­
tarnemu

Na zakońozenie przemówił jeszoze p. A. 
Musiał, dziękująo wszystkim zebranym za 
liozne przybyoie, poozem zgromadzenie roz­
wiązano.

Szczucin, pow. Dąbrowa. Dnia 17 sier­
pnia b. r. odbył się wieo publiozny w Szozu- 
oinie zwołany przez p. Stan. Szpaka, inży­
niera w Dąbrowej, oelem naradzenia się 
nad środkami zmniejszenia skutków klęsk 
elementarnych dla włośoian. Na wieo przy- 
jeohał p. Bojko dla oglądnięoia rozmiarów 
klęski i wysłuohania żądań, aby w rządzie 
wiedeńskim i krajowym  poozynió odpowie­
dnie kroki zaradoze.

Wieo zagaił inż. Szpak, poozem poseł 
Bojko przedstawiłklęski elementarne w zwią­
zku z sytuaoją polityozną w kraju. Nastrój 
obrad był poważny i uroczysty, dopóki na 
wiec nie zjawił się p. Rymar, wszechpolak,

który  z Krakowa przyjeohał w  sposób „ ra­
dykalnyu, bo bez niszozenia odpowiedniej 
oeny jazdy. Przed zupełnem atoli zrady- 
kalizowaniem uohronił p. Rym ara kondu­
ktor, zmuszająo go do zapłaoenia „naoh- 
oalung" i sześoiu koron kary. Ten to ra­
dykał w towarzystwie kilau młodooianyoh 
i duszpasterzy próbował w sposób rady­
kalny rozprawić się z ludowoami i z po­
słem Boiką, bo przez rozbioie wieou. Ogół 
jednakże słuohał z zachwytem wywodów 
mowoów ludowyoh, a w szozególnośoi po­
sła Bojki, k tóry w sposób nadzwyozaj ta k ­
towny i godny odpowiadał na zarzuty p. R y­
mara.

Na wniosek p. Szpaka uohwalono nastę­
puj ąoą rezoluoję:

Upraszamy klub posłów ludowyoh, aby
1) wyrobił dla włośoian długoletnią bez- 

prooentową pożyozkę,
2) aby zapomogi rozdano w pieniądzach, 

a nie w naturaljaoh,
3) aby wpłynęli na rząd w kierunku jak  

najenergiczniejszego zajęoia się budową dróg 
i mostów, regulaoją rzek i potoków gór- 
skioh,

4) aby raąd rozpoozął rozmaitego rodzaju 
roboty publiozne, oelem dania ludziom praoy 
i zarobku.

Poozem wieo rozwiązano. Pan Fym ar je ­
dni k  zatrzyma? kilku ohłopczyków do szkoły 
ludowej jeszoze ohodząoyoh i prawdopodo­
bnie pohulał po ludowoaoh.

Cieklin. Dnia 10 sierpnia rano p. Madej 
i Bosak wyjeohali na drugie zgromadzenie 
wprost do Cieklina, które się rozpoozęło 
zaraz po sumie; zgromadziło się przeszło 
500 wyborców.

Zgromadzenie zagaił pisarz gminny. W y­
brano przewodnioząoym Naozelnika gminy 
Cieklina.

Pierwszy przemawiał p. Bosak, drugi po­
seł Madej. Wojoieoh Bal postawił następu- 
jąoe rezolucje:

1) O zniesienie bonifikao.: gorzelnianyoh,
2) O ozteroprzymiotnikowe prawo gło­

sowania,
3) Zniesienie Rad pow.,
4) Połączenie obszarów dworskioh z gmi­

nami.
5) W niosek udzielenia wotum uinośoi dla 

posłów i prezesa Stapińskiego, przewodni- 
oząoy poddał pod głosowanie, jednomyślnie 
uohwalono. Poozem przewodnicząoy zamknął 
zgromadzenie.

Sehretarz zgromadzenia.
Z agórz (pow. Sanok). W niedzielę 17 b. 

m. odbył się tu  wieo publiozny, któremu 
przewodniozył ob. Pooztowski, sekretarzo­
wał ob. Blioharski. Ref. ob. Krasioki w dłuż­
szym wywodzie omówił obeoną sytuaoję 
polityozną, wykazał doniosłość reformy wy- 
borozej do sejmu i zbroinyoh organizaoji 
wojskowych polskioh. Następnie przeszedł 
do spraw lokalnyoh a w szozególnośoi do 
haniebnej, skandalioznej gospodarki fundu­
szami parafialnymi. Mowoa podniósł niesły- 
ohene postępowanie księdza Lewkowioza, 
który publioznymi pieniądzmi, poohodząoy- 
mi ze składek, a ulokowanymi w Kółku 
Rolniozem każe spłacać długi za pobrane 
wiktuały. Napiętnował dalej niezdnrność, i 
niedbaiość Kom itetu kośoielnego zamiano­
wanego przez samego ks. Lewkowicza. K o­
m itet ów nie wie nio, co się dzieje. Ksiądz 
Lewkowioz rozpoozyha roboty, jakie mu się 
podobają, a Kom itet nio nie mówi, owszem, 
za radą obszarnika Łempkowskiego wypłaoa 
pieniądze. Temi sprawkami zajmiemy się 
szerzej. Dziś nie będziemy przj^aczać oałej 
treśoi mowy ob. Krasickiego, w

Na zakońozenie omówił jeszoze mowoa 
skandaliczne postępowanie wszeohpolskiego 
Fidlera i obszarnika Rodkiewioza żyjącego 
z funduszów publioznyoh w radzie powia­
towej sanookiej. Otóż osławiony Bartuś

LENISTWO
|®6t nie zawsze i nie koniecznie przyrodzoną wadą, 

i “e raczej zjawiskiem cborobowem, wynikłem prze- 
^eźnie ze złego trawienia. Kto nie trawi szj bko

i łatwo, jest najczęściej osłabiony i niedokrewny, 
gdyż wymiana krwi odbywa się zbyt powoli. Lu­
dziom takim brakuje wtedy naturalnie i sił do 
pracy i świeżości, którą natomiast spotykamy u lu­
dzi normalnie trawiących. Starym, wypróbowanym, 
niechybnie działającym, a łagodnym środkiem do 
ulżenia w trawieniu są Fellera przecz$szczające’

pigułki rabarbarowe z m „Elsa-pigułki“. Pobu­
dzają apetyt, ułatw.ają trawienie, uśmierzają kur­
cze, regulują stolec i uzdrawiają krew. 6 purtelek 
za K 4-— wysyła opłatnie aptekarz E. V. Feller 
w Stubicy Elsaplatz N io 163 (Kroacya), skąd 
również sprowadzić można słynny Felłera „Elsa 
fluid11 w  tuzinie próbnym za K 5‘— opłatnie. Si...
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Fidler oałą siłą parł. by wio-marszałki ;m 
w radzie powiatowej wybrano zdeoydowa- 
nego Moskala ks. Polańskiego. A gdy tego 
oesarz nie zatwierdził, F idler ohoiał, by de­
monstracyjnie wybrać m oskna wicemarszał­
kiem. To się mu jednak nie udało. Na to 
znalazł sposób obszarniozek Radkiewicz, na­
ganiacz Potookiego, delegat z miast. Ten 
zrobił Folańskiemu micjsoe w W ydziale 
I niech tu  ktoś mówi, że wszeohpolaoy z mo- 
skalofilami nie idą.

W  końou postawił mowoa cały szereg 
•pzolucji:

Zebrani domagają s ię :
1) Powszeohnego, równego, bezpośred­

niego i tajnego praw a wyborozego no Se|- 
mu, Bad gminnych i Komitetów kosoiel- 
nyon,

2) Zniesienia Rad powiatowych dwuty- 
powości szkół, połączenia obszarów dwor­
skich z gminami i podwyższenie poborów 
nauczy  ńelskioh,

S) Z uwagi na niebywały ogron klęsk 
elem entarnych zebrani domaga,., się jak  
najw jześniejszego rozpoozęoia budowli pań- 
8f owyoh i szybszego tem pa w robotaoh 
około regulacji rzek i kanałów.

4) Zebrani piętnuję oburzająot i skanda- 
liozne postępowanie p, F idlera i Rodkiewi- 
oza w Badzie powiatowej a wreszoie

5) Zebrani uohwalaią posłom Starowiej- 
skiemu i Potookiemu wotum m*ufnośoi.

6) Zebrani protestuję przeciw rozporzą­
dzeniu namiestnika Korytowskicgo ograni- 
ozajęoegu emigrację.

Bezoluoje wszystkie te uohwalono j idno- 
głosnie, ohooiaż jaaiś ogonek Fidlera z Żar­
na podobno naozelnik D rużyny Bartoszo­
wi ohoiał ooś protestować.

Następnie odbyła się dyskusja w spra­
wie założenia Zwięzku Strzeleokiego. Prze- 
m» wiali ob. Wójtowioz, Krasicki, K&palski, 
Strzałkowski i inni. Uczestnik.

Z JasielsKiego. Posłowie Madej i Bosak 
dnia 9 sierpnia ob eehali powiat oelem zba­
dania klęsk elementarnyoh. Szkody sę stra­
szne, t a t  że grozi ludności głód i nędza.

P rzy  tej sposobnośoi urządz.a zgroma­
dzenie w Gliniku polskim. O godził le 7 wie- 
ozorem zgromadziło się do wójta przeszło 
100 wyboroów. Zgromadzenia zagaił T. Ko- 
bak, wspomniał, że gospodarze byli zbała­
muceni przez endeków, nic majęo pojęcia, 
które stronnictwo praouje dla ludu. Znali 
oni samo tylko oszozerstwo na ludzi i tern 
się poganiali. J a  sam byłem wszeohpola- 
kiem, gdym  się Drzekonał, że to sami w y­
zyskiwacze onłopscy, byłem zmuszony z te­
go stronniotwa wystąpić, bo uznaję jedno 
jedyne Stronniotwo ludowe, gd ie sę repre­
zentanci ludu. Przewodniczył Naozelnik gmi­
ny. Zabrał głos p, Bosak, wyjaśnił cel i za­
m iary swej pracy w Sejmie, wspomniał
0 kieskach elementarnyoh i jaki,* my kroki 
poozynió musimy, by uratować lud od sprze­
dania swego inwentarza i pozbyw mra się 
swe, ziemi ojczystej- Zabrał następnie głos 
p. Madej, złożył sprawozdanie poselskie,
1 wyjaśnił praoe P. S. L. i innych stron- 
niotw. Wyboroy słuohali z wielkitm zado­
woleniem od 7 wieczór do 2 po półnooy. 
P. Karul Sajdak zapytał posłów do jakiego 
stronnictwa maję należeć włościanie. ?. Ko- 
bak odpowiedział, ze stronniotwo wszech­
polskie zdradza włościan, bo ja  w niem by­
łem, s z pewnośoią poseł Madej wie, bo cna 
wszeohpolaków.

Józef Sajdak poozęł bronili ws: eohpola- 
ków, ale mu brakło argumentów. Ciętę od­

prawę dał mu Kobak, który zna endeków.
P. Madej odpowiedział na zarzuty, oo wy­

boroy przyjęli oklaskami i p. Sajdak przy­
znał, że wszeohpolaoy zdradzaję lud wiej­
ski, bo to są sami urzędnioy, którzy uohwa- 
I#j4 sobie wielkie pensje.

Uohwalono wniosek, by posłowie ludowi 
póty walczyli o reformę wyborozę, póki jej 
nie uchwalę.

Pan Kobak podziękował posłom za przy­
b y ć ^  i postawił wni osek o udzielenie wo­
tum zaut&ma dla posłów i p. Stapińskiegc,
00 uohwilono.

Naozelnik gminy podziękował posłom, 
wspomniał, te  ten wieo b j ł  potrzebny, bo 
m y się dowiedzieli różnych Bpr&w, me tak 
jak  wszeohpolaoy, jak  przyjeżdżali” do nas, 
to m y się dowiedzieli z moh tyle, że wo­
łali za BobrzyUskim, Stapiń kim i p. S ta­
rosta w Jaśle, nie brakło i p. Madejowi 
obelg; poozem zamknął zgromadzeni** o g. 
2 i pół w nooy. Obecny.

Z Trembowelskiego. K to  b u r z y  j e- 
d n o ś ć ,  a s i e j e  n i e n a w i ś ć ?  PrzyDad- 
kiem dowiedziałem się o stosunkach we 
wsi W asylkowce w powiecie husiatyńskim , 
k tóra to wieś powinna być przykładem 
dla innych we*. Ktoś tam  zdawna z do­
brych ludzi zaszczepił zgodę chrześcijańską 
między oboma narodam i.

Był tam  zawsze święty spokój, dopiero 
jak  wybudowali kościółek i przyszedł do 
wsi ks. Bialikiewicz, zaczął burzyć to, co 
dobrzy ludzie przed dziesiątkami lat zbu­
dowali. Jednak dzielni W asylkowczanie nie 
pozwolili sobie grać na nosie, pojechali do 
ks. arcyciskupa Bi Jeżewskiego, przedstawili 
ohydną robotę księdza, którego zaraz stam ­
tąd usunięto. Został się jednak na jego 
miejscu z taką samą robotą kierownik 
szkoły p. Kall, ale dzielni obywatele w Wa- 
sylkowcach powinni i z nim  tak zrobić, 
jak  zrobili z ko, BialikiewLzem.

Taką samą drogą postępuje ksiądz z Da- 
rachowa- gdzie także przed kilku laty po­
bożni parafjanie wybudowali dosyć ładny
1 drogi kościółek na chwałę Bożą, a nie 
na jakieś awantury. Ksiądz z Darachowa 
chciał wypędzać swoich parafjan, godnych 
ludzi z kościoła za to, że przy wyborach 
nie głosowali tak, jak  on im kazał. Po­
rządni obywatele w Darach o wie powinni 
tak postąpić z tym jegomościem, jak  po­
stąpili W asylkowczanie. Ponieważ przy te­
raźniejszych wyborach am bitni ludowcy 
nie dali się niczem i nikom u złamać, gar­
dząc judaszowskimi srebrnikam i, są za to 
prześladowani i przeklinani, jakby  oni byli 
wspólnikami Macocha z Częstochowy. Ma­
coch popełnił zbrodnię i świętokradztwo, 
shańbił wiarę i Kościół katolicki, przyniósł 
wstyd całem u chrześcijaństwu, tak , iż ucz­
ciwi ludzie aż sobie uszy zatykali, gdy ich 
słuch o tem dochodził, a księża nie pisną 
nawet nigdy o tum na ambonie. Świat 
chrześęijański zazdrościł tego obrazu Czę­
stochowie, bo jak tradycja niesie, malował 
go święty Łukasz Apostoł, który widział 
za życia Matkę Boską. Obraz ten zostawał 
500 lat w Jerozolimie, 5u0 lat w Konstan­
tynopolu, kilkaset lat w Bełzie, a teraz 
kilkaset lat w Częstochawie i nigdzie, na­
wet między Turkam i nie doznał żadnego 
pokrzywdzenia, owszem, jak  byliśmy w Je­
rozolimie, tośmy się dowiedzieli, że Turcy 
odnoszą się do miejsc, gdzie przebywała 
Matka Boska z uszanowaniem. Dopiero 
polski zakonnik zbezcześcił naszą świętość!

Ja  proponuję, ab jśm y ludowcy, jako

prawdziwi chrześcijanie, na przeproszenie 
Matki Boskiej w rocznicę tej znrodni urzą­
dzali co roku po kościołach nabożeństw a!

Z PilznońsKiego. Obeone wybory w yka­
zały nam dosadnie, kto dla nas żyozliwie 
usposobiony, a kto wrogo odnoś się do na­
szego ohłopsł iego ruohu. Do tyoh ostatnioh 
zaliozyó z bólem seroa musimy księży. Czy- 
tająo w BPrzyjaoielu“ korespondennje ł  ró- 
żnyob gmin i powiatów, słysząo od roz­
maitych ludzi, dowiadujemy się jakiob to 
opiekunów mamy ozułyoh z księży, jak  oni 
to dbaja o interesy ludu, którego mienią 
się być pasterzami.

I  u nas w Piizneńskiem nie obeszło się 
bez tego, aby księża siedzieli spokojnie, 
jeżeli już nie ohoą trzym ać z chłopem, ale

fwałtem, oo się tylko dało, robili, aby kan- 
ydata ohłopskiego utrącić. Tym  razem po­

wiemy o ks. Konopaokim, proboszozu z Prze- 
ozyoy, bo on pierwszy jest z tych, oo nie 
radzi są postępowi oiiłopa, którego obole­
liby mieć zawsze głupiem narzędziem w swym 
ręku. Ludowoy jednak pozbyli się już tej 
natury  niewolniozej i nie ohoą dać się księ­
dzu na powrózku prowadzić. To też nie lubi 
ks, Konopacki ludowoów, nczywa ioh bez­
bożnikami i gdzie się mu sposobność na­
darzy, tam radby swą żółć całą na nich 
wylać.

I  tak  15 ozerwoa po sumie, kiedy jedei 
z wybitniejszy oh ludowoów w naszej pa- 
rafji, jako komitetowy, naozelnik gminy 
Kamieni oy Dolnej, zwrónił słuszną uwagę, 
że budowa nowęi plebanji je s t źle prowa­
dzona, został przez księdza naszego ostro 
zgromiony, nie dość na tem, ksiądz jął na 
cały głos wołać, aby tego człowieka zwią­
zać jako w arjata i odesłać do Kulparkowa.

Ja k  ozułym opiekunem ohłopa jes t ks. 
Konopaoki, nieoh posłuży za dowód fakt, 
że najnietiłussniej prooesował się z biednym 
włośoianinem Bolakiem Andrzejem, ohoąo 
sobie przywłaszczyć jego drogę. A kiedy 
prooes przegrał, to ze złośoi aż ubranie 
szarpał naRolaku wkośoiele podozas 9kładki. 
Podobnie wywłóozyl po sądach ohłopa Woj­
ciecha Lisa, ohoąo ni jego własnej roli wy­
musić przejazd. Czy to godne postępowa­
nie księdza wobeo rwyoh parafjan?

A dalej. K iedy zmarła niejaka Helena 
Dziedziu z Kamienioy, nasz ksiądz nie ka­
zał dzwonić na pogrzebie, mów^ąo, że oioho 
mają być ohewani oi, oo nie ohoą słono 
płaoić. Podobnie postąpił ze zmarłą oórką 
Gromaokiej z Jaworza górn., któięj zwłoki 
kazał wyrzuoić z kośoioła za to, że nie do­
stał zł pogrzeb tyle, ile sam ohoiał. A  teraz 
jak  wygląda gospodarka parafjalna naszego 
proboszoza? Do obeonej budowy plebanj1' 
ohoieli parafjanie zamówić oegłę odpowie­
dnią, temu jednak sprzeoiwił się ksiądz 
i postay ił na tem, że bierze się oegłę ńohą 
od miejsoowego właśoioiela dworu, z któ­
rym oozywiśoie nasz proboszcz żyje w naj* 
lepszyoh stosunkach.

Naturalnie, żadnemu parafjaninowi nie 
wolno na to gęby otworzyć, bo inaczej zo­
stanie nazwany niedowiarkiem, głupoem, 
warjatem i t. d.

N ie był. nasz ks. od tego , abjr nie w ło­
żyć  nosa w politykę przy  obeonyoh wybo- 
raoh. G dzie ty lk o  m ógł, ozy w  kośoiele, ozy  
na zebraniu kasy  Rajfajsena, ozy gdziekol­
w iek indziej starał się poniżyć osobę na- 
Bz**go kandydata; nie udało się mu to je ­
dnak, bo m y chłopi zw ertą masą dzielnie 
trzym am y się naszego Stronniotw a ludo­
w ego.

12 halerzy za 2 godziny pracy
Jest rzeczyw iśc ie  bardzo  m a ło ! D la cz e g o  o c ią g a m y  s ią  
w ięc jeszcze, Jedną p aczk ą  e k strak tu  do p ran ia  ,,R och w ała  
G o sp o d y ń 1* kup l67  O dy  s>ą w  takow ym  b lo lizną  przez  
noc nam oczy, z ao sz czą d z l s lą  k ilka  gad z in  p racy j po­
niew aż: brud najolerw  przez „P o cn w A łą  g o sp o d y ń "  z o ­
sta je  rozpuszczon ym , potnm  przy Jeszczerazow em  prze­
p łu kan iu  w  ciepłej w odzie  I p rzetarciu  m yd łem  S c h lc h ta  

Z  b ie lizn y  sa m  w ychodzi. ; ? ! ! ! !
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Tyle na razie o naszym księdzu piszemy 
spodziewamy się, że po przeczytaniu tego 

“ lpam ięta się, wejdzie na drogę uczciwości, 
la  interes parafji milszym mu będzie, jeżeli 
lnie nad swój własny, to przynajmniej nad 
J.nteres jego przyjaoiela, właściciela dworu 
| p. Kaozoiowskiego. Jeżeli zaś to nie po­
sku tku je , to już z góry zastrzegamy sobie 
^miejsce w „Przyjaoielu“ na dalsze nowiny. 

Ludow cy z  para fji Przeczy ckiej.

I ruchu m
Zagórz (pcw. Sanok). W  niedzielę 17 b. 

m. odbyłr się tu zebranie publiczne. Wcięło 
w niem także udział kilkudziesięciu strzel- 
oów z Posady Olchowskiej pod komendą 
ob. Niedźwiedzkiego. Po referatach poli­
tycznych przystąpiono do dyskusji w sp ra- 
Jwie założenia „Związku strzeleckiego*. W  dy­
skusji zabierali głos ob. Krasicki, Wojtowicz, 
Strzałkowski, Kapalski. W szyscy mówcy 
'zgodnie podkreślili konieczność organizacji 
zbrojnej sił polskich ludowyoh wbrew prze­
szkodom stawianym przez różnych panów 
ze Sokoła. Związek założono. Natychmiast 
wpisało się kilkudziesięciu członków. Nie 
w smak to różnym pankom z tutejszego 
Sokoła, prawdopodobnie będą niektórzy z nich 
starali się wykorzystać swoje stanowiska 
służbowe jako przełożeni, byle tylko nie 
dopuóoić do rozwoju niepodległościowej or­
ganizacji. Takie postępowanie bowiem tych 
panów znamy. Przestrzegam y ich, by nie 
nadużywali oierpliwośoi naszej, bo znajdzie­
my środki na ukrócenie ich samowoli.

Przewodniczącym Związku został wybra­
ny ob. Kspa„;ki, komendantem ob. Szczęsny.

Obywatel niezaw isły.

Z a m a c h  na ko m isa rza  
k ró le w sk ie go  w  Kroacji.

Od dawna już panują w Kroacji stosun- 
ki ogromnie nienormalne, a to wskutek 

f walki jaką wydali Węgrzy Kroatom Kroa- 
cja bowiem m a w myśl konstytucji dość 
szeroką autonomję. Tą zaś Węgrzy posta­
nowili zniszczyć. Oczywista, że Kroci wszel- 
kiemi siłami bronili się i bronią. Węgrzy 
nie mogąc zwyciężyć w drodze prawa 
chwycili się środków niekonstytucyjnych. 
W  Kroacji zawieszono konstytucję i m ia­
nowano ostrego Cuwaja komisarzem kró­
lewskim. fTo doprowadziło do zam achu na 
Cuwaja, ten wyszedł cało, a sprawca zo- 
ztal ukarany śm ;ercią.

Cu w aj rządził Kroacją drspotycznie. 
W  ostatn.ch dopiero czasach usunął go 
rząd węgierski z tego stanowiska, a na to 
miejsce mianowano komisarzem królewskim 
bar. Skerlecza, na którego wykonano w Za­
grzebiu 17 b. m. rano zamach. Gdy Sker- 
lecz wychodził z kościoła, padło kilka 
strzałów. Skerlecz został lekko zraniony. 
Sprawcę zamachu ujęto. Identyczność jego 
już stwierdzono. Zdaje się, że jest on 
studentem.

Zamachu dokonano przed katedrą. Ko­
misarz królewski zachował podczas zama­
chu zim ną krew. Mimo rany udał się pie­
chotą do samochodu, poczem pojechał do 
szpitala, gdzie go opatrzono. Nie opuścił 
jednak jeszcze szpitala, ponieważ ewentual­
ny'6 mogło nastąpić jeszcze krwawienie 
Kulę wyjęto.

Sprawca zam achu nazywa się Stefan 
l ^icic. Od roku był w Ameryce i praco­
w ał w pobliżu Chicago, skąd specjalnie 
^  celu dokonania zam achu przybył do 
Zagrzebia. W  aresztowaniu jego pom agąła 
pc cj: publiczność.

Przesłuchiwany na policji podał, że na- 
zyWt- się Stefan Dojcic, pochodzi z Lud-

Briick w Chorwacji, liczy lat 23 i jest po­
mocnikiem m alarskim.

Dalej podał, że w tych dniach właśnie 
powrócił z Ameryki, gdzie powziął zam iar 
zabicia komisarza królewskiego w Chor­
wacji. Zam iar zabójstwa powstał u niego 
na skutek czytanych w Ameryce artykułów  
prasy chorwackiej o rządach komisarzy. 
Postanowił zgładzić każdego komisarza, 
który urzęduje obecnie; osobistej urazy do 
bar. Skerlecza, nie m iał, bo go nie znał.

Przez jakiś czas przebywał w Ameryce, 
gdzie należał do organizacji anarchistycznej. 
W  październiku r. u. przybył do Zagrze­
bia, aby, jak się sam przyznał, wykonać 
zamach na Cuwaja. Zamach się nie udał, 
wobec czego postanowił Dojcic w j konać 
zamach na Skerlecza.

O K R U S Z Y N Y
Baczność ludow cy w  1‘ą b ro w iK ie n .

W niedzielę, dnia 24 sierpnia odbedzie się 
o godz, 12-ej w południe wieo ludowy 
w Słupou z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Sprawa klęsk elementarnych.
2) Sytuaoja polityczna.
3) Wnioski i interpelaoje.

Z arząd  Z w ią zku  ludowców.
M arcin  L elew el-B orelow ski. Dnia 7 wrze­

śnia b. r. przypada pięćdziesięcioletnia ro­
cznica bohaterskiej śmieroj mieszczanina 
rzeszowskiego, blacharza z zawodu, Mar­
cina Lelewela-Bcrelowsh.ego, pułkownika 
wojsk polskioh z roku 1863.

Powiatowy związek stowarzyszeń ręko­
dzielniczych i przemysłowych t* Rzeszowie 
powołał do żyoia komitet, który ma się za­
jąć uozozeniem pamięci judnego z najlep­
szych synów Ojczyzny.

Kom itet wywiązując się ze swego zadania:
W ydaje popularna ilustrowaną broszurę

0 żyoiu i ozynaoh Maroina Borelowtkiego.
Na gmaohu Sokoła w Rzeszowie zostanie

wmurowana spiżowa tabliu* z popiersiem 
bohatera.

Tworzy się fundaoj* dla wybudowania 
bursy dla młodzieży rękodzielniczej imienia 
Maroina Burelowskiego.

Dnia 7 września odbędzie się uroozysty 
obonód z poiąozonem z tymże odsłonięciem 
pamiątkowej tablicy.

Marcin Borelowski urodził się w roku 
1829 pod Krakowem jako syn ubogiego 
murarza, po ukończeniu szkół ludowyoh
1 wydziałowyoh uczył się blach*,rstwa w K ra­
kowie. Po kilkuletniej wędrówce po kraju 
i za granioą osiedlił się w Rzeszowie, otwo­
rzył praoowrię blacharską i otrzym ał tam ­
tejsze obywatelstwo.

W  roku 1859 przeniósł się do W arszawy 
i brał żywy udział w okoji przedpowitań- 
ozej jako organizator młodzieży rzemieśl­
niczej i Indu wiejskiego.

Gdy walka się rozpoo*ęła, stanął na czele 
oddziału na Podlas 'u pizyjmująo pseudonim 
Lelewela. Przez przeoiąg siedmiu miósięoy 
staoLał walki z wrogiem, nękając go na 
każdym krukn.

Rząd Narodowy po wzięoiu do niewoli 
rosyjskiej Lewandowtk'ego zamianował Bo- 
relowskiego pułkownikiem i naozelnikiem 
województwa Podlaskiego, i m. jego zleoe- 
nie kilkakrotnie przybyw ał do G ahoj i.

G dy oddział jego został rozbity, formo­
wał zaraz nowy, Btoozył ówadziesoia pięć 
bitew w znaoznej ozęśoi zwyoięskioh Naj­
sławniejsza była bitwa pod Panasówką 
3 września, w której Rosjanie oiężką po­
nieśli klęskę, traoąo dwa działa i kilkaset 
ludzi.

W  oztery dni później został zaskoczony 
przez znaozne siły rosyjskie pod Batorzem 
i podozas zaciętej bitwy śmiertelnie raniony 
oddał życie za Ojozyznę.

^inierć wodza socjalistów w Niem­
czech. W nocy z 11 na 12 b. m. zmarł 
w mi śoie szwaparskiem Curyohn długolet­
ni przywódca potężnej par ji  robotniczej 
w Niemozeoh poseł August Bubel, szano­
wany ogromnie nie tylko przez ozłonków 
swojej partji ale także przez największych 
jej wrogów dla swego czystego charakteru 
zdolności i pracy. Dzięki tyra zdolnościom 
i tej praoy potrafił on wybić się na ozoło 
tej ogromnej partji robotniczej z biednego 
czeladnika tokarskiego. Trzeba jeanak też 
powiedzieć, że do rozrostu tego on sam 
przyczynił się niepomiernie dzięki swojemu 
talentowi organizatorskiemu. Jako  młody 
człowiek wchodzi okuło roku 1867 do oiał 
ustawodawczych u emieokioh jako poseł 
i odtąd prawie że bez przerwy piastuje ten 
mandat.

W arto też przytoczyć pewne koleje j6go 
żyoia. Urodził on się w roku 1840 jako syn 
podofioera pruskiego. Ojoa utracił w trze­
cim roku swego żyoia. Po powtórnem za- 
mążpójśoiu matk:' nie wiele lepiej się po­
wodziło sierooie. Nędza ciągle mglądała do 
iok domu.

W 19 roku żyoia jako zupełny sierota 
wstąpił do nauki tokarstw i, po ukończeniu 
której ówozesnym zwyozajem puścił się 
w wędrówkę po miastaoh austrjaoki L, szwaj- 
oarskioh i niemieckich. Jako  patijo ta  ohoiat 
brać udział w kilku wojnach, leoz zawsze 
ooś stanęło na przeszkodzie. W tedy to w la­
tach sześćdziesiątych zaozyna brać żywy 
udział w ruohu robotniczym, ieoziako prze­
ciwnik socjalizmu. Był on liDerałem i jako 
młody prezes zwalozał ostro wielkiego agi­
tatora socjalistycznego Lassalla. Z biegi~m 
jednak ozasu zmienił on się pod wpływem 
żyoia na żarliwego ohrouoę zwalczanego 
soojalizmu, na usługach którego stał do koń- 
oa żyoia, w obronie którego później wię­
zienie za Bismarka odsiadywał.

Bebel jako soojalista naieżał do tyoh, któ­
rzy nie zapominali o sprawaoh narodowyoh. 
Szedł w pierwszym rzędzie tyoh wszyst­
kich, co występowali w obronie narodowo- 
śoi uoisk&nyon. To też na różnyor kongre­
sach międzynarodowych socjalistycznych on 
zawsze oałą potęgą swej wymewy i wpły­
wu bronił praw narodowośoi nieposiadają- 
oyoh własnego pańbtwa, szczególnie jeśli 
szło o Polskę. Był on wiernym zasadom 
swego niejako nauczyciela i przyjaoiela Lib- 
kneohta gorliwego obrońoy niepodległośoi 
naszej Ojczyzny. Obronę swoją zaś Bebel 
nie ograniczał jedynie do teoretyoznyoh wy­
wodów. Stosował to w praktyce. W  strasz­
nej naszej walce na kresaon zachodnich 
zawsze on w parmmenoie niemieckim ohło- 
stał przeciwko nam skierowaną polHykę 
pruską i zawsze zwalozał przeć, w nam skie­
rowane prawa wyjątkowe.

Pogrzeb jego, który odbył się 17 sier­
pnia w Curyohu, był olbrzymią demonstra- 
oją robotniczą. Wzięło w nim udział kilka­
set tysięoy ludzi i delegaci partji robotni- 
ozyoh prawie ze wszystkioh państw  W sku­
tek tak  ogromnej liczby ludzi ograniozono 
liczbę ludzi mugącyoh brać udział w po­
grzebie. Sam ych wieńoów było około 400. 
Przy zwłok&un pizemawiało wiele mowoów.

W  Pokni ftsKiem. Niedawno niejaki p. 
Taczanowski wielki polski pan i wielki za­
pewne „p a tr .o tt", sprzedał wielkie swoje do­
bra, 5 tysięcy morgów przestrzeni zajmujące, 
niemieckiemu książątkówi sasko-waj mrrskie- 
mu. Tei&z książę ten dobra owe odsprzedał 
komisji kolonizacyjnej, a ta  sprowadzi kolo­
nistów Niemców i tak na starej piastowej 
polskiej ziemi osiądzie wraży nam naród. 
Wielki pan polski z wielkim panem Niem­
cem łatwo się porozumieli, bo wielki pan 
polski za kamratów swych ma wszystkich 
panów Świata, a polskość swoją za nic ma. 
A wielki pan niemiecki swoje myślał; myślał 
Jeno o tern, jakby swoją ojczyznę powięk­
szyć i w tym celn chętnie pomiędzy p Tacza­
nowskim a komisją kolonizacyjną faktorowa*:

W sprawach wojskowych z uwzględnieniem nowej ustawy i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziul.i wszelkich 
informacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : :: : 
Pierwsze c k. konces Biuro informacyjne dla spraw wojskowych am. majora 
A. Kornborgera i K . Moscheniego w  Krakowie, ul. Weaeoja 1 (obok Sokoła),
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podstępnie. Ugodowe pańskie gazety („Ga­
zeta Warszawska11) pocieszają społeczeństwo 
polskie, że „takty rażącego (!) sprzedawczy- 
kowstwa ziemi polskiej w ręce wroga zda­
rzają się tylko wyjątkowo i należą do wy­
padków rzadkich...11 Oczywiście, bo panowie 
sprzedali już Niemcom prawie wszystko, co 
było do sprzedania.

Ostatnimi czasy wogóle zaczęło znów gra­
sować sprzedawczykowstwo ziemi. Notują, że 
kilka majątków polskich przechodzi w ręce 
Niemców.

Odwołanie manewrów. Ogłoszono roz­
porządzenie cesarskie, odwołujące ze wzglę­
du na olbrzymi rozmiar klęsk elementar­
ny0^  jakie nawiedziły kraj nasz w tym 
roka, wszystkie manewry korpuśne już 
zapowiedziane. W yjątki stanowią: 1) wiel­
kie ćwiczenia kawalerji w Galicji i na Wę- 
grzeok, 2) ćwiczenia 5 korpusu, 3) ćwicze­
nia częściowe 14 korpusu i 4) wielkie ma­
newry w Czeuhaoli.

Szczyt podłości. Arystokracja nasza za­
traciła już dawno wstyd a poozuoie godno­
ści narodowej sprzedała i sprzedaje za o- 
ohłapy i łaskę oarską. Uczciwe gazety pol­
skie raz po raz notują różne podłości ary­
stokratów naszych popełniane wobec na­
rodu polskiego.

Podobny fakt zdarzył się znowu: Nie­
dawnym czasem zmarł w Rosji członek ro­
syjskiej Rady państwa niejaki Piohno, za­
żarty wróg polskośoi, prawa ręka Stołypi- 
na, który Królestwo Polskie szubienicami 
zasiał. Otóż niejaki hr. Tyszkiewicz wysłał 
list kondolenoyjny do ozarnoseoinnej gazety 
„Kijewlanina", której właśoioielem był ów 
Piohno. L ist ów Benedykta hr. Tyszkiewi­
cza brzmi, jak  następuje :

„Składam redakcji „Kijewlanina" wy­
razy mego współozuoia z powodu oiężkiej 
straty  znakomitego jej założyciela, jego 
ekscelencji Dym itra Iwanowioza Piohno, 
ozłowieka miary Stołypinowej, trzeźwo 
rozumiejącego, że siła słowiańskiego świa­
ta  zależy od siły samowładnej i kultu­
ralnej Rosji. „Chwała i cześć" pamięci 
doskonale mi znanego, prawdziwie rosyj­
skiego działaoza. Prenum erator pisma 
hrabia B. S. Tyszkiewioz11.
Tak to b rat naszych podolaków wielbi 

knut rosyjski, a nasi arystokraci powiadają, 
że oni są najlepszymi Polakami.

Wyjazd do Danji. Pan Ja n  Tepper, na­
uczyciel z Palikówki, pierwszy iniojator 
i organizator spółek handlu trzodą w Ga- i 
boji, wyjechał na kilka tygodni do Danji, 
aby poznać tamże sposób zakładania m a-, 
sarń i rzeźni spółkowyoh ohłopskioh. Pan 
Tepper w tym  kierunku specjalizuje się — 
zwiedził już Bawarję, Hesję i Tyrol — gdzie 
takie spółki już prowadzą. Sądzimy, że po 
powrocie podzieli się z nami nabytym i wia­
domościami.

P. Tepperowi towarzyszy p. Siudy, fa­
chowiec mleczarski, który także w Danji 
zwiedzi mleozarnie spółkowe i ioh urzą­
dzenia.

Prześladowanie Słowaków na Wę­
grzech. Duia 5 b. m. zebrali się słowaccy 
posłowie (lo sejmu węgierskiogo w prywa- 
tnem mieszkaniu adwokata dra Mudronia 
w Turczauskim św. Marcinie na poufne o- 
brady. Wkrótce po otwarciu obrad wszedł do 
mieszkania urzędnik wraz z siedmioma żan­
darmami i kilku ajentami i mimo protestów 
wydalił wszystkich zebranych. Posłowie mieli 
radzić nad oświatowemi sprawatni słowackie- 
mi. Niesłychany ten gwałt madziarów wywo­
łał na całej Słowaczyżnie ogromne rozgory­
czenie.

W 36 dniach naokoło świata. Pewien 
dziennikarz amerkańśki zdobył rekord co do 
szybkości ̂ podróży naokoło świata. Redaktor 
dziennika „Evening Sun11, Henryk Mears, za­
łożył się, że w przeciąhu 35 dni i 22 godzin 
odbędzie podróż naokoło świata. Duia 22 
czerwca opuścił Nowy Jork a onegaj przybył' 
do Seattle w stanie waszyngtoński po odby­
ciu podróży naokoło świata. — W dniu 6 
b. m., przybył do Nowego Jorku i wygrał 
zakład, zdobywając jednocześnie rekord co 
do szybkości objechania całej koli ziemskiej.

Cofnięcie rozporządzenia. W czasie wy­
buchu pierwszej wojny bałkańskiej, rząd 
austrjacko-węgierski rozwiązał cały szereg 
serbskich towarzystw pod pozorem, że zajmo­
wały się propagandą polityki wielko-serbskiej 
na niekorzyść monarchji austrjacko-węgier­
skiej. Obecnie rozporządzenie tu zostało co­
fnięte i stowarzyszenia owe zostały napowrót 
otwarte.

Drugi proces o przekupstwa w armji 
niemieckiej będzie toczył się w pierwszych 
dniach września. Będzie to rozprawa przeciw 
zarządowi fabryk Kruppa o wydobywanie za- 
pomocą łapówek tajemnic wojskowych. Na 
ławie oskarżonych zasiadać będą wszyscy dy­
rektorowie fabryki Kruppa w Essen i zastę­
pca fabryki Brandt, były wachmistrz, który, 
doszedł do bardzo wybitnego stanowiska dzię­
ki temu, że umiał wydobywać rozmaite ta 
jemnice wojskowe od oficerów i podoficerów 
zajętych w biurach ministerstwa wojny. Brandt 
był przesłuchiwany jako świadek w pierw­
szym procesie, który zakończył się przed pa­
ru dniami skazaniem wszystkich podsądnych. 
Po drugiej rozprawie przed sądem karnym 
w Moabicie wezwano 251 świadków i 5 wyż­
szych oficerów jako znawców.

Podziękowanie „Wiśle", Ludowemu To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwo­
wie. Chrzęstów, dnia 28 lipca 1913 roku. 
Dnia 19 lipca b. r. spaliła mi się stodoła, 
k tórą m iałem  asekurowaną we „W iśle11. 
Już na drugi dzień po doniesieniu o szko­
dzie przyjechał likw idator „W i s ł y t a k ,  
że po upływie czterech dni otrzymałem 
pełne wynagrodzenie. — Wobec tak  su­
miennego i szybkiego załatwienia sprawy, 
poczuwam się do obowiązku złożyć na tem 
miejscu „W iśle", Ludowemu Towarzystwu 
wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie naj­
serdeczniejsze podziękowanie, przyczem od­
noszę się do W as, Bracia W łościanie, z po­
leceniem, by tylko we „W iśle" ubezpie­
czaliście budynki, gdyż jest to jedyna in ­
stytucja ludowa, która pod każdym wzglę­
dem zasługuje na poparcie.

Jędrzej G awryś  m. p.
Wylewy bez końca. W  przeszłym ty­

godniu znowu wskutek nawainycb desz­
czów ciągłych, kraj nasz nawiedziły dalsze 
powodzie. Rzeki prawie wszystkie wylały 
powiększkjąc znowu ogrom klęski.

Po polach lub w stodołach gniją zżęte 
zboża, a całe obszary pól pod wodą.

W isła ogromnie wezbrała, zwłaszcza w 
okolicy Ś w i n i a  r i S i e r o s ł a w i c .  Stan 
wody na W iśle wynosi 3 m. 7 cm. poriad 
poziom norm alny. Zalane zostały wszyst­
kie grunta, położone między wałam i o- 
chronnem i, jako  też składy węgla na gra­
nicy po stronie rosyjskiej, oraz gościniec, 
prowadzący ze Świniar do Ujścia Solnego. 
Most na rzece D r w i n c e grozi zawaleniem. 
Najbardziej zagrożone były Ś w i n i a r y ,  
gdzie kilkanaście domów stoi już pod wodą.

Również R a b a  wskutek wysokiego sta­
nu wody w Wiśle podniosła się ogromnie 
zalewając okobozne yola.

D u n a j e o  i K a m i e n i o a  wezbrały 
ponownie. Mieszkańoom któryoh pola po­
łożone są nad Dunajoem, grozi wiejka klę­
ska. Część plonów zamuliła woda, reszta 
gnije na polu. Jak  dotąd, na pogodę się 
woale nie zanosi.

W i s ł o k  tym  razem o wiele silniej we­
zbrał aniżeli poprzednimi razy.

To też klęski wylewów ogromne zewsząd 
nadchodzą hiobowe wieśoi o szkodach.

Ludowiec, który prenumerując lub kupując 
wspomaga wrogie P. S. L. gazety, działa na 
szkodę własną i wszystkiego ludu. 

Procesy sądowe są strasznem zniszcze­
niem ludu. Więc zaklinamy, ludzie nie pro­
cesujcie slęl

B

Dział rolniczy.
Co to są Spółłti producentów bydła, 

trzody chlewnej, jaj i drobiu?
Jedno z pierwszych miejsc w ustroju spo­

łecznym zajmuje organizacja gospodarcza — 
ona też jest ozęsto podstawą do unormo­
wania stosunków ekouomiozno-społeoznych, 
obmyślając nowe środki rozwoju gospodar­
czego i nowe dając drogowskazy, które uja­
wniają się zawsze w coraz większym do­
brobycie gmin, kraju i państwa.

W  organizaoji przeto spoczywa rozwią­
zanie kwestji gospodarskiej, w tej organi­
zaoji, która jest źródłem natchnienia i ozynu, 
która już temsamem stwarza podwaliny pod 
lepsze jutro, o które nam wszystkim tak  
chodzi.

Zdając sobie tedy sprawę ze szozytnyoh 
zadań organizaoji gospodarczej, łatwo zro­
zumiemy, dlaczego taką deoydująoą przy­
pisuje się jej rolę w ojczyźnie, w społeczeń­
stwie, w życiu obywatelskiem i w domu. 
Aby się o tem naocznie przekonać, wy­
starczy uświadomić sobie ohoćby tylko dzi­
siejszy handel rolniczy, k tóry pozostawia 
tak wiele do życzenia., wystarczy choć w ozę- 

j śoi zgłębić poziom wiedzy rolniczej, wy- 
j datność praoy, usiłowań i wszystkich za­
biegów wsi polskiej.

Cóż bo się dzieje w handlu gospodarczym?
Oto w pierwszym rzędzie pamiętajmy, że 

mamy tu  do ozynienia z silną organizaoją 
handlarzy mniej lub więoej niesumiennyoh, 
z organizaoyą, która, strzegąc swoich wła- 
snyoh interesów, działa zawsze na szkodę 
rolników. Zwróćmy uwagę na handlarzy 
nierogacizną. Organizaoja ta  składa się z naj­
rozmaitszych żywiołów, które, nie przebie­
rając w środkach, walczą najuporozywiej 
z powstająoem uświadomieniem wśród wło­
ścian.

W idzimy tam  rozmaite kategorje ludzi, 
spotykamy jakby pięć różnych grup po­
średników handlarzy, którzy dadzą się po­
dzielić na tak  zwanych: „naganiaczy", „zgon- 
ników", „handlarzy", „kupoów* i „komi- 
sjonerów". Pierwsza kategorya, to  przewa­
żnie ludzie, którzy uprawiają wbrew istnie- 
jąoej ustawie państwowej handel domokrą­
żny, włóczą się oni po odległych zakątkach 
wiejskich, gdzie wykupują za bezoen trzodę 
ohlewną, wyzyskując nieraz gospodarza o 
40 proc. i więoej na jednej sztuce. Druga 
kategorja co zgonnioy; oi zazwyczaj wy­
kupują trzodę ohlewną po drogach, któremi 
producenci jadą na jarm arki lub po poro­
zumieniu się wspólnem, czynią zakupna n i  
rynkach powiatowyoh, gdzie formalnie na- 
igrawają się z rolnika, ofiarują mu taką 
cenę, że ozęsto nieraz oena ta  kosztów pro- 
dukoji nie pokryje. Trzecia kategorja to 
więksi handlarze; ci skupują przeważni*
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ńierogaoiznę po jarmarkaoh, najozgśoiej za 
pośredniotwem swoioh „ozeladników* ’ub 
też, gdy ohodzi o większe zakupna, zała­
t a j ą  je  osoLiśoie. Czwarta kategorja, to 
kupcy; oi, sortująo już zakupiony towar, 
rozsyłają go w różne strony Monarohji ] iż 
to do zakontraktowanych przez siebie rze­
źni, już to na wielkie rynki zbytu, odstę­
puj ąo ostateozną sprzedaż nierogaoizny pią­
tej kategorji handlarzy tak  zwanym „ko- 
misjoneromu. Odrazu widzimy tu  cały sze­
reg pośredników pomiędzy producentami 
a głównym rynkiem zbytu — pośredników, 
którzy starają się płaoió jaknajlichsze oeny 
produoentom, a brać jaknajwiększe od no- 
Wej falangi pośredników od rynku do kon­
sumenta Dokończenie nastąpi.

Słone, siano, zboże i inne artykuły nlnicze
najlepiej spieniężyć można przez Włościański Zwią­
zek producentów paszy i zboża w  Krakowie plac 
iatejki 1. 7. Filje: Jarosław, ulica Słowackiego 

L 34; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.
Włościański Związek objął dostawy siana i 

•łomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w  stosunki handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. "Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W l o i -  
c i a ń s K i  Z w i ą z e K  j j  r o d u c e n t ó w  1 u -  
* Z y  i  z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  p l a c  M a -  
t « j K i  7 ,  osobiście lub pisemnie.

Redakcja i Administracja „Przyjaciela 
Ludu'* znajduje się obecnie:

W  Krakowie, Wolska 19.

Z  2 0  —  2 2  litrów  m leka  
1 kg. m a s ła  d e se ro w e go l

h I h H h I h

Nie należy jednak ani mleka pełnego 
sprzedawać ani zbierać śmietanki za- 
pomocą mis do odstojn śmietanki, przez 
co marnotrawi się conajmniej 1'/. 
tłuszczu ani odtłuszczać mleka na 
lichej wirówce. Trzeba używać tylko 

słynnej na całyświat wirówki

A L F A
1,600.000 sztuk w użyciu. — Bardzo 
pouczające broszury posyła ni. żądanie 
bezpłatnie i franko Tow, akcyjne
ALFA SEPARATOR, Wiedeń XII/3.

| b b | h | b b | b b |

E p i le p sy a  jest u leczalną!
przy stałem, systematycznem używaniu bromu, tak 
donosi profesor dr. Forel.— Dr. Wilheim wyśyi iad- 
czył medycynie witiką przysługę, dowodząc _alet 
Epilepticonu dra Weila. Epilepticonu uży ./at on 
sam przy źle odżywianych i wrażliwych chorych 
i wogóle nerwowych z najlepszym wynikiem. Epi- 
lepticon nie powoduje żadnych szkodliwych sku- 
tl ów ubocznych, znosi się dobrze i dlatego stanowi 
poważne zbogacenie skarbca medycznego według 
zdania wielu uczonych. Dostać można we wszyst­
kich aptekach. Proszę żądać darmo i oplatnie bro­
szurę Nr. 64 z chem. laboratoryum S. Edelman 
w Samborze.

Nikt sam nie wie,
że mu czuć z ust, a inni mu tego również mepo- 
wiedzą. Trzy kry odór z ust jest częstokroć objawem 
jakiejś wady dziąseł i dlatego należy je stale prze­
płukiwać mile wonnym fluidem Fellera z m. „Elsa- 
fluid“, sporządzonym z essencyi roślin Fluid ten 
uchyla również ból zębów, jak wogóle wszelkie 
bóle, których nabawiliśmy się wskutek przeciągu, 
wilgoci, przeziębieniu i t. p. 12 flaszek kosztuje 
oplatnie tylko Koron 6. Jeśli zaś odór ten pochodzi 
z uołądka należy zażywać Fellera przeczyszczają­
cych i ułatwiających trawienie pigułek rabarbaro­
wych z m. „Elsa-pigułki“. Podobnie jak i fluid 
w 'syła i to także oplatnie w ilości 6 pudełek za 
Koron 4. E. V. Feller w Stubicy Elsaplatz Nro 163 
(Kroacya).

=  Adresy adwokatów =  |

krajowy Or Józef Łodygowski
otworzył kancolarją adwokacką w Żywcu (naprz. poczty)

Kriklu Dr Fr. Bardel
Mały Rynek 1. adwokat krajowy.

Kraków Dr Józef Gabryelski
Bracia 6 ,1 p. adwokat krajowy.

Dr. W. Daniec
ul. Pańska dom własny. adwokat krajowy.

Dr. K. Kulczycki otworzył kance- 
laryę adwokacką 

w Jaśle, przy ul. 3 Maja naprz. Tow. Zaliczkow.

Adwokat Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Wiktor Skołyszewski
Kraków , ulica św . J a n a  14, II. p.
rządowo upoważniony geom etra cyw ilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w  zakres miernictwa 

wchodzące.

: N A D E S Ł A N E :
Wydział krajowy Lw. 122.524/18

Obwieszczenie.
Od 1 stycznia 1914 są do wydzierżawienia do­

chody mytnicze na czterdziestu czterech rogatkach 
krajowych, a mianowicie:

W powiecie Buczacz: Dobropole; w pow.: Cie­
szanów: Ostrowiec, w pow. Grodek: F_awczany; 
w pow. Horodenku Jasionów polny i Horoienka 
(Serafińce); w  pow Kamionka Śtr.: Busk; w pow. 
Kolbuszowa: Sokołów i Krządka; w pow. Mielec: 
Dąbie, Padew kol. (Annopol), Rzyszki i Malinie; 
w pow. Nisko: Jeżowe i Nisko (Nowosielec); w 
pow. Nowy Targ: Szaflary, Zakopane (Usłup), Dę­
bno, Nowy Targ za Czarnym Dunajcem i Nowy 
Targ za Białym Dunajcem; w pow. Przemyśl: 
Bratkowce (Przemyśl) i Olszany; w pow. Rohatyn: 
Demianów, Podkamień i Zalipie, w pow. Ropczy­
ce: Brzeźnica: w pow. Rzeszów : Jasionka; w  pow. 
Sambor: Biskowice; w  pow. Sokal: Sielec i Nowy 
Dwór; w pow. Tarnobrzeg: Gorzyce i Miechocin; 
w pow. Tarnopol: Biała i Mszaniec; w pow. Tłu­
macz: Palahicze (Tłumacz); w pow. Trembowla: 
Darachów: Strusów (Wawrwarynce); w pow.: Wa­
dowice : Graboszyce (Rudze), Gorzeń dolny i Skawce; 
w pow. Złoczów: Pomorzany-Rozhadów, Kudobińce 
i Załoźce; w pow. Żółkiew: Winniki pod Żółkwią.

Bliższych wiadomości co do warorków licyta­
cyjnych tych myt oraz formularz na ofertę otrzy­
mać można w Dep. PY. Wydziału krajowego lub 
też w kancelaryach pomienionych Wydziałów po­
wiatowych.

We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1913.
Piotrow ski mp.

JÓZEF GRODYŃSKI
w  Krakow ie , u lica  S ła w k o w s k a  I. 4.

c. k. 
notaryusz

Na reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakonu 70 hal. — Sposób użycia ala 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabryka oraz główny skład 
wysyłkowy: C. K. apteKa obwo­
dowa O. HELLMAN w Tar- 

nopolu. L. 27.

PLAC P0WVSTAW0WY LWÓW, PAŁAC SZTUKI

WYSTAWA ROKU 1863
( P A M IĄ T K I  I D Z IE Ł A  S Z T U K I )  14 S A L .

OTWARTA CODZIENNIE OD 9 RANO DO 6 WIECZ.
W S l f i D  5 0  h  ^r-cizież obojga płci i woj-

skowj ,j0 wajnmisurza włą­
cznie płacą tylko po 2 0  hal. — W  poniedziałki 

wstęp 1 korona.
C Z Y S T Y  D O C H Ó D  P R Z E Z N A C Z O N Y  N A

F U N D U S Z  W E T E R A N Ó W  R O K U  1863.

Do sprzedania majątki
ma Lank parcela cyjny w  likwidacji:

Koło Pilzna: Pilznionek. około 290 m rg.
W olniki, około 150 m rg.

Koło Kolbuszowej: Hucisko, około 150 
m orgow .

Koło Frysztaka: G linnik górny, około 
220 m orgów .

Informacji udziela adw. C r. G r z e s ik ,
ul. Lw ów ,

atorego 30, wehód od ul. BourLrda.

Ł1 pamiętajcie o tem, że zdrada 
*e * aajwiększyn, grzechem, a lizuń- 
stwo największą podłotą.

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wyaonane, jako to: 
Płótna bi iłe zw ykłej i p rześcierad łow ej szero k i ici, 
dym y, dreliszki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, płócienka kolor, na far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

TKALNIA PŁÓCIEN MICHAŁA MięSOWICZA
w Korczynie, oboR Krosna.

Nt żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raz jeden  
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować 

nie będzie.

Sto sześćdziesiąt
morgów różnych gruntów w urodzajnej, prze­
puszczalnej glebie — 3 kilom etry od m iasta 
i kolei w Brodach w oKolicy wolnej 
od wylewów, bez zabudowań gospodar­
skich, w drodze dalszej rozpoczętej już parce- 
laryi, zaraz w całości lub częściowo do sprze­

dania. — Bliższa wiadomość: 2—3

ARTU R SCHNELL - BRODY.

W esoły kącik !
Między akademikami.

— Cc jadłeś na kolację?
— To co zostało z o- 

biadu!
— A co zostało?
— Nic!

W  apteee, 
o drugiej w nocy.

P r o w i z o r .  — W arto 
było m nie budzić i dzwo­
nić, jak  na pożar i o co?... 
o głupie troszkę rum ian­
ku.

R o b o t n i k .  — Tylko 
przoszę dużo nie gadać, 
bo się zabiorę i pójdę do 
innego.
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O onaralns zastępstwo  
Kraków, W rznalrtska 11.

N a j le p s z e  ź r ó d ło  c z e s k i e !

Tania pierze!
lepszego 2'40 g ;  pólbialego 4 K; 
białego puchuwatfgo K. 6'10, 1 kl. 
najprzedniejszego białego jak śnieg.
dartego 6-40 i 8 K ; 1 kl. puchu
szarego 617 K ; białego przedniego 

N. Heiióiph 10 K ; najprzednięjsz, z piersi 12 K.

P r z y  o d b i o r z e  5  K lg .  o p t a t n i e .
G otow a p o śc ie l z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego 
lub żółtego pankinu 1 pierzyna 180 ęm. <11 u goić 120 cm. sze­
rokości w r a z  z  2 p od u szk am i, każda 80 cm. długości, 60 
cm. szerokości napełnionemi nowem szarem, bardzo trwałem 
puchowatein pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24, pie­
rzyny osobuo po 10, 12,14 i 16 K, poduszki 8, 3-S0 i 4 K. Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szer. po 13, 14'70, 17'80 i 21 K. 
Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szer. po 4-50, 6-20 i 5'70 K. 
P iernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. długie, 116 cm. 
szerokie po 12-80 i 14-80 K. W ysyła za zaliczką od 12 K po­
cząwszy cpł ituie. W ym iana dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za tow ar nieodpowiedui. Obszerne cenniki darmo i opłatnie.

S. Ber.isch w Deachenitz Nr. 905 Czeahy. bo- bo

W  M l
staeya Krosno, prowadzony we własnej administracji, 
poleca wszelki materjal tarty jodłowy, jako to deski, 
10-12 rygle i łaty po cenach znacznie zniżonych.

Zarząd dóbr Stanisława hr. Szeptyckiego.

r  l i  ■ 1 ■ 11

M m M

d la  rolnictwa i htindlu we Lwowie
1 W o s i a  17, fole!onNp. !S77ilS78.

Bardzo korzystna lokacja pieniędzy przez w kładki
na książeczki wkładkowe od 20 koroa począwszy na

z w ypłatą do SOOo K dziennie bez wypowiedzenia. — Po­
datek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — 
W kładki zamiejscowe przesyła sie do Bftnku najlepiej 
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Bank w y­
syła na żądanie b ezp ła tn ie , tak, ż e  na k ażdej p o czc ie  
p ien ią d ze  b ezp ła tn ie  do B anku w y s ła n e  hy<5 m ogą.

P o ż y c z k i  H ip o te c z n e !
N aj korzy stniai sza i najpewniejsza przesyłka pieniędzy 
z Ameryki w prost do nas lub do naszych zastępstw 
w Ameryce, których, adresy każdej chwili na iąa&tlie 
podajemy. Przesyłka zostaje następnie u nas opro­
centowana albo według złe,cenią w kraju wypłacona.

PP. E m igran tom  za leca  s ię  ten  sp o ­
sób  p r z e sy ła n ia  w  jęk w ła sn y m  
in te r e s ie , gd yż d a le  to n a jw ię ­
k szy  p e w n o ś ć  b e z p ie c z e ń stw a .

(

Środkowa 
Ameryka 

Hamburg — Yenuzueła 
Hamburg — Kolumbja 
Hamburg — Kuba 
Hamburg — Meksyko 
Kanada

LINIA HAMBURG-AMERYKA
łiogulaiue przewożeniu podróżujących znanymi pierwszo­
rzędnymi parowcami. HAMBURG — NOWY - YORK. 
HAMBURG —FILADELFIA. HAMBURG —KANADA.
Hamburg — Brazylja 5 Hamburg
Hamburg — La tla ta  ;
Hamburg — Arabja ■
Hamburg — Persja ■
Hamburg — Afryka 5
Hamburg — Indje zach. {

Antverpia -
Linja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery kłasy prze­
wozowe: I kajuta, II  kajuta, I II  klasa i międzypoklad. 
Parowce Linji Hamburg-Ameryka dają przy zuakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców. 22—B2 
Q wyjaśniania i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacji linji Hamburg- Ameryka, W ie d e il  

Kartnerstrasse 38, albo do jej agentur

we Lwowie, uiica Gródecka 1. 95, 
w Czerniowcach, Herrengasse 16.

Fabryka nawozów sztucznych
S T .  W I K T O B  i  S p ,

w WróbliKu szlacheckim
sprzedaje superfosfaty: mineralne, kostne, amo­
niakalne i mączki kostne p o n i ż e j  c e n  
K a r t e l o w y c h : .  Na żądanie służymy od­
wrotnie ofertami. Dajemy analizy bezpłatne, a 
obliczenia następują według wyniku analizy.

9 -1 2  
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Najwyższe plony zapewnia rolnikom ! 
W apno palona, mielona, nawozowe.
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g  U/apiennlKi, K ą m le o lo lp f | Młyn waplmoy „Irw&lola"

03 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Kraków, uiica Bracka 1. 6. — Telefon 2456.

Dr. Feliks Niemczewsfcl i Ska

Reprezentacja na Galicję: „PŁUG", Dom komisowa-relnlezy Stefana 

Konopki, Kraków, Rynek Klaparskl 6, Telefon Nr. 1006.

Kupując
lub zam aw iając tow ary, uprzejm ie p ro ­
sim y naszych Przyjaciół pow oływ ać 

się na „Przyjaciela Ludu’,,

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iź puściliśmy W t Ufch

BKlyn walcowy
Przyjmujemy mlewo na razówjfę i pytel, 

krupy etc.

J. Krukiereh i Sp. w Krośnie

Już w yszed ł z druku nowy
mój c<;nnik ilustrowany naj­
rozmaitszych harmonijek w na­
der dobrym gatunku i wspa- 
niałem wykonaniu, po cenach 
przystępnych, który wysyłam  
na żądanie darmo i opłatnie. 

Adres:
M .  H u ssb a u m , N o w y  S ą u .
p o trzeb u ję  subiekta do skle- 
a  pu towarów mieszanych,
kawaler ma pierwszeństwo. — 
Zgłosić się można listownie pod 
adresem Jan Pudło, sklep to­
warów mieszanych, Korozyna, 
obok Krosna. 1—2

Z powodu spóźnionego se­
zonu sprzedaję po zniżo­

nej cenie 40 Metrów pięknych 
od 2 do 15 Metrów długich 
resztek między tymi i jedwabne 
batysty tylko za 17 kor. BO h. 
Fleischer w Dynowie, Galicja,

4  A  m. długich, pięknych 
resztek bławatnych w 

kolorach nie zbiegających się 
tylko za 17 koron, z powodu 
zwinięcia interesu. Kestenbaum 
Dynów, Galicja.

Do  s p r z e d a n i a  za przystępną 
cenę duży kamieniołom z 

kawałkiem gruntu błizko Kra­
kowa, Zgłoszenia do Administr. 
„Przyjaciela Ludu", Kraków.

1 - 4

Folwark 73-morgowy, gleby 
podolskiej do wydzierżawie­

nia. Bliższych wiadopiośoi u* 
dzieli W ładysław  Knppstygskl
w Budyłowie, p. Kozłów. 1—A

Ohłopca do praktyki fryzy- 
erskiej przyjmie Mieczy­

sław Papiernik, Myślenice.
B—6

Wojna polityczno, którą 

prowadzimy dla zdabyala 

należnych rzeszy chłopskiej 

prawe potrzebuje smuniojl 

w postaci gazet, broszur, 

organizatorów, agitatorów 

I t. p. Na to trzeba pianif* 

dzy. Dlatego przy zebranlaaji 

zabawsoh, weselach I t. p. 

pamiętajcie o składkaoh Ma 

skarbu P. S. L.

W esoły kącik i
Niezwykła moneta,
— Byłeś Janio po 

biór tych pieniędzy?
— Byłem.
— Dostałeś?
— Dostałem.
— No, przecioś choć 

przed świętami sumienia 
go ruszyło... No, dawajI

— Kiedy nie śmiem...
— A coś dostał?
— Dwa razy w gębę I 

raz w kark.

f
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P R Z Y JA C IE L  LUDU
Światową sławą)
uzyskał w krótki”' czasie

1.200 
iteitó# (iio- 
łmdczefj od 

lekarzy.
znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do  

n a c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtomentol
który setkom tysięcy -cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie n każuego ulubionym środ­
kiem domowrm, który Jak najhardziej zastarzałe 

i uporczywe wypadki:
reum atyzm u, gośćca, nerw obóli, *>olu g łow y  
lub zębów , kłucia w  boHti, spuchllzny, zapa­
lenia staw ów  i tym  podobne delegliw ości
nsnwa beZpOwrotllie w jaK najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których >nnt środki 
nie pomogły. Skutek nadzw yczajny. Działanie  

szybkie i pew ne.
Jedyna g łów na fabryka r-ysyłka  
praw dziw ego ICHTOM ENTOLU  
Laboratorjum ch em iczn e  aptekarza

SZYIIM M I M  v  Samborze, Rynek 300.
Pocztą wysyła się franco — (z opłaconą pocztą]
5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 25 flaszek za 23 koron.
UWAGA: Uprasza się żądać tylko lchtcmentolu 
w plomtowanem opakowaniu i zamawiać Ichto­

mentol tylko z e  Samttora.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar j‘echać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem tylko wprost do

Biuro podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy.

7 , A  D A R M O
nie, ale bardzo tanio można ubezpieczyć od ognia, pioruna 
i eksplozji swoje mienie i dobytek. Zgłoszenia przyjmuje

„ W I S Ł  A “

Ludowe Tow. Wząj. Ubezp.
we Lwowie, ulica Wałowa L. 14-

Z a s tę p c y  n a  p ro w in cji.

= Spółka i  
fakturowa
=  w  K r o ś n ie  ~
stowarz. zarejeslrow. z aotr6Jną poreta

przyjmuje

wkładki oszczędności
i płaci 5 i pół procent od

dnia złożenia.

Dol-irj i obce pieniądze liczy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki dla drobnych osz­
czędności. — Z Rady nadzor­
czej Dr. Fe’iks Czajkowsai, 
Jędrzej Krukierek, członek Ra­
dy nadzorczej Stron. Lud. i t. d.

Znak

w Krakowie, Kontumacya za nowym dworcem towarowym
Adres na listy: Kraków fach 130.

Przeprowadza wszelkie transakcje paszę j a k : koniczem, 
sianem, słomę i owsem oiaz pośredniczy przy dosta­

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny „Zet.pepe“, Kraków. Telefon 384

Polecamy gorąco wszystkim,
którzy mają zamiar jechać do A m e ry k i lub 
K an ad y , aby udali się z pełnem zaufaniem 

ty lko  do

BIURA PODRÓŻY
W łodz. H o rd y ń sk ie go  w  D uk li

S te rn M ark p

„Gwiazda" na w or ku

T O M A S Y N Y
daje najlepszą rękojm ię, że tow ar praw dziw y  

i skuteczny.

Tomasyna „GW IAZDA *1 fest 
pod  oz im iny  niezrównany 
:: nawóz fosforowy! ::
Bezpłatna analiza kontrolna w  kraj stacyach  

dośw iadczalnych chem iczno-rolniczych.

Józef Karrach, Lwfiw, ul. Kościuszki 18.
Cenniki i broszurki darmo i bezpłatnie.

Patent anstr. 41766. 
Wyrób KraKowskil! 

Doskonale

p o R r y c i e
d & c h ó w k a m i

Lekkie i piekne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 12—30 

Najwyższy stopień ognlotrwałoścl.

A S B I T
Łupek asbestow y odporny 
na zmiany powietrza i wiatry. 
Fabryka łupau asbestow . 

„A S B I T “.
Soółka z ograniczoną poręką.

k r a  *i i w ;
Fabryka: uI.Starowilśna89  
Biuro centr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryks- zs doniesieniem dłu­

gości krokiew i kalenicy.

Kosa ZaliGzhowa w Żywcu
■ Stowarzyszenie z ograniczoną porębą —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5d/>/0| udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakeye, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej: 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. Łodygowski i Grzegorz Jakubowic!
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S p r ó b u jc i e  
a  p r z e k o n a c i e  s i ę
że najlepiej jechać r® Ameryki angielskimi okrętami, to  są 
największe i najtańsze (4 dni i 10 gbasnn m orzem ) naj­
lepszy wikt i obrluga na nich ortz najwytworniejsze urzą­
dzenie trzeciej klasy. Na angielskich okrętach niema tak 
zwanego międzypokładu, jest tylko klasa trzecia o kajutach 
dla 2—6 osób na w zór klsu v  d ru g iej. Osobne jadalnie 
  = = = = =  { sale do zabaw. =

Po bliższe informacje należy pisać I listy adresować

Anglo - kontinentales Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Binro podróży;.

Glashaven 22, ROTTFRDAM (Rolland).

Okręty idą w prost do portów:
Póln. Ameryki: Ncw-York, Boston, Phliadelphiia 1 Port- 
Kanady- Halifrut. St. Jon i Ouebec. [land.
Połndn. A mfenfki: M ontewideo i B uenos-A ires (Argentyna) 

Rio de Janeiro i Santos (Brazylja).
Urzędnicy Polacy! Oeny niskie. Zastępców posznknje się.— 
List zwyczajny opłaca się markę za 25 hal., a pocztówkę 
—........... ■   za 10 hal.   ■■ ■ ■

Pierwszy i najstarszy skład w kraju
maszyn do szycia 1 nafta, krawie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
Kurs haftu bezpłatnie. Agenta­

mi się ni« posługuje.
S  Przyjm uje do i. apraw y

m s s z i  n y  
w s z e lk ic h

do szycia  
System ów.

L w ów ,

JÓZEF IW AN ICKI,
mechanik specjalista

w R r iM W lt : hutil P i ll ir a  r i  S ip ltłln a  l .  32.
Cenniki opłatnie i darmo.

u l .  .A J Ł fiL c L e m  i c k a  1_ 2 .

F A R B Y
lakiery, pokost czysto lniany, terpentynę, oleje i wszel­
kie przybory do malowania tylko w najlepszej jakości. 
Najrozmaitsze kremy, pudry, mleka liliowego i mydła 
p r/eciw  jiiegom, liszajom i wyrzntom skórnym. Najlep­
sze środki do wytępiania szcznrów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearyuowch.y Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w D roguery l pod Czarnym  Dsem S. J a ­

now skiego w K rośnie.

F A B R Y K A  M A S Z Y N
inż. W. Boguckiego

w Chrzanowie

b u d u j e  m a szyn y
i formy najnowszych sy­
stemów do wyrobów ce­
mentowych— oraz prasy 
ręczne i kieratowe do wy­
robu c e g i e ł  glinianych 

Cennik nr. III i informacje darnin.
C e n y  n i s K i e .  10—10

r  WAPNO
fftklONE M lfelP ]
i 3 9 2 8 U a O

w . p
rui; 'Założenia 

1888
WlEfyiifc i. PlAl-t

CHRZAMO

W a M i i i M
poczta: Chrzanów.

(Firma katolicka i polska 
a najstarsza w Galicji), Pro­
dukuje wŁpuo budowlane, 
do celów chem icznych  i
wapno palone mielone 
do nawożenia gruntów.

Ceny umiarkowane, 
na żądanie oferty

0 ( 0  O i y - p io i O l B l O
Karpackie 1 o- 
sy Nr. 000, zKosy Nr. 000. £T

marką „Rośnik“ z angielskiej stall srebrno- 
stalowe, maja cienkie jak papier, lekkie jal 
pióro ostrze, które tnie najtw-rdszą. psian 
kę, tj. górską trawę i zboże. ~ "
tanie się pod nie, przecinają

I, Lardzc nieznacznie zuży-

stalowe, maja, cienkie jak papier, lekkie jak 
rze, k  '

ę, tj. górską trawę i zboże. Co tylko dos-
za jednym za­

machem na stopę. ”
wają się i .ciężką pracę wieśniaka do poło­
w y ułatwiają. Przyjemna i lekka praca w 
polo sprawia radowe każdemu wieśniakowi, 
dlatego każdy powinien kosić tylko kar- 
packieml, srebrno-st;*iowemi kosami 
z mai ką „Kośnik" — Zamawiający musi 
przysłać 4 kor. zadatku. Bez zadatau nie 
wysyła się nikomu. Kosy Nr. 000 z najle­
pszej angielskiej stali najlepsze na całym 

świacie. Mniej niż 5 kos nie wysyłam. 
Długość w centym. 65 70 75 80 85 90 95 100
Cena za 1 -zt. kor.: 2-10 2'20 2-80 2-40 2'60 2-60 2‘70 2-80 

Na każdych 10 kos dają 2 kosy dd~mo 
Sierpy zęblone z angielskiej stali, dobrze rżną zboże 

i tak iakko przecinają, że nie czuć ich w rękach. Jedna sztuka 
60 hal. Kto zamawia 10- 20 Sztuk, dostaje 2 sierpy darmo.

K am ienie (brusikl) do ostrzenia kos 40 hal. za sztukę. 
Kto zrmawia 10 sztuk, dostaje 1 darmo, Młotek do kleDam - 
kosy 1 kor., kowadełko do klepania .1 kor. Proszę zamawiać 
pocztowemi przekazami, ażeby na lisły i kartki nie tracić nie­
potrzebnie pieniędzy.

B er "a tkackie do robienia płótna. Stalowe, wytrwałe na 
80 lat. Zamawiający ma oznaczyć jakie mają być berda,
. ocle pasem.
Pasem . . . .  8 10 12 14 16 18 20 24 26
Cena 1 szt. kor. 2'50 3-— 4-— 5’— 6-— 7-— 8‘— 9-— 10’--

zadatku oraz na

6 klg. 14 kor. 
94 hal. i porto opłacone.

Na zamówienie proszę przysłać zadatek 4 kor. Bez zadatku 
nie wysyłam.

A leksander P etrow icz, Strutyn w y in y  p. R oin iatów .

O B B O i o O P P i i

Ajencja Tow wzaj. ubazp. „Wiwa“ znajduje 
alę Kraków, ul Wolska 19 w Adm. „Przy- 
Jaoiela Ludo" gdzie przyjmuje się Ubezpiecze­
nia I udziela się wszelkich rad i wyjaśnień 

w sprawia ubezpieczeń.

SZKOŁA
k r o j  u i szycia

Wandy Ktazyftbkitj
dyplom uczennica Parysk. 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul. Karma* 
licka 1. 14 n  p., Kraków

Bandaże f Z B p  < l l l
dla pad 11IO S y u  brr-att-ic dla pa

" m ig i? ."
dtaac pAldetrrem, na p l n i  w całS 

p "" '« w l»n l*  flguryur jo n a . p 
i  Korektory Vriecljfr5«f arki cala I  
R r r y  w lcn laj n a d » k l  mlea.fenH 
i  Bcndała przeaar opadania aaa 
*lc, i  P o h n  \  | u lowa » a . 
tyła* l, § B ,W V lc d B f  umowa a s  
roamu ‘t^dK lo . f  .łanowe dyo. 
ki cir ijfjrn l* griecni c-ottonlo

r t . ,  iitt
, r l « y « f b n i  d y ik rc tn l*
fPalaczeŁSanlwr N*> II  P.

Jaja wylęgowe
kur „Wajendotów" złotych po 
30 hal. za sztnkę wraz z opa­
kowaniem sprzedaje .Hodowla 
kur W. Serafina w  Mrainicy 

p. Borysław.

/^rarnorltm  morgjpo 700 k o  
V* ron, najątek Wojciecho­
wice 8 kim. od stacyi kolei 
Lwii** -Podhajce. Budynki, ła­
ny, las, ogrody, łąki 240mor- 
gow. Okolica piękna, sr-ha. 
w pobliża 8 kaplice j olskie. 
Rozsprzedaż pi zez Towarzys­
two Zaliczkowo w Przemyśla­
nach. 5—9

Wyborny miód
deserowy, ny lip­
cowy,1 ary tas miodoborów 
z własnej pasieki, 5 klg. 
puszka koron 7. MłOd pa- 
toka 5 klg. K. 6 50 Wy­
borny miod stołowy do 
picia 5 klg. blassanha kor. 
6'20. W ysyła za zaliczką 
J . M . F A R B A ,  Pod­
hajce 37.

500 KORON!
wypłacę Panu. jeśli mój nisz­

czyciel nagniotków

„R IA  BA LSAM "
nie usunie Panu w  3 dniach 
bez bolu odcisków brodawek 
i stwardnienia skóry. Oena je­
dnego tyglelka wraz z pismem 

gwaraucyjnen. 1 kor. 
Kemeny Kaschau HTngarn L  

Postfach 12/310).

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. majora- 
audi  tora (sędzia wojskowy) 

Józefa M artusiewicza  
w  K rakow ie, plac Grobie 
1, 6, przedtem ul. Zwierzył*1*- 
cka, przeprowadza wszelkie 

sprawy wojskowe.

Rozszerzajcie 
Przyjaciela 
= L u d u “ =

91

W

ii

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają 
dym chłodny i łagodny i nie wywołują prze­
krwienia krtani. N iestety — jćst jeszcze wielu, 
1 Jątrzv kupują i pineplucają licho bibułki zagra- 
n ii-.-.i 11- t. zw. pamzkie (w W irdniu wyrabiane) 
/..•ipoiiinaj^s żo,tó jest ze szkodtj i ujmą dla na­

szego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie 
naszych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy 
Za dużo a nadto utrudniam y i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. Wierzfir mVm słowom, idźcie 
do triifilu kupić książeczkę „Pdbudki 33łdoWrkleafl‘‘ 
za. f  11., celem przekonania sio o dobroci lejź«.

Fabryka tutek i bibułek nynaretowyck 
M-ra W. Bełdowskiego w Krakowie.
Przy zakupnle bibułek, proszę óabrze uwalać czy Jest 
nazwa „PO BU JKA " i moje nazwisko ^tBEŁDQW 8KI,‘.
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NA R A T Y  M A S Z Y N Y
do szycia i haft1;

poleca

n s j in iisn  r t W  w b i l i
Sfi—52 firmy

R . F a w l o w s I i
e  Krakowie KfoeK 1 .

Cenniki z h isto ryą m aszyn  darm o i op łałn ie .

Przy -większych zamówieniach o wiele tanie,

THIERRY’EOfl fiilMM
jedynie prawdziwjg skuteczny pfzy 
wszystKich chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, chrypce, katarze, chorpbie  
płuc, zaflegmieniu, braku apetytu, ziem 
trawieniu, cholerycznych boleściach kur­
czach żołądka etc. Zewnętrznie przy 
wszystkich chorobach ust, bolo zębów, 
jakc woda do ust, poparzeniach, wy­

rzutach etc.

IHIERRYEGO MRSĆ CEtlfYfOLIGUlfl
skuteczna również przy za­
starzałych ranach, rakowa­
tych puchlinach, zapale­
niom. wrzodnch, kaibun- 

kułacłi, wyciąga ciała obce, czyni bolesne 
operacje zbędnymi. 2 słoiki 3‘60.

Apteka pod „Aniołem Stróżem11 A. Thierry
w  P re g ra d z le  o b o k  B ohitsch. Dostać można we wszj^st- 

kich aptekach, hurtownie w dwigueryach. 8-20

W a ż n a  d la  k a z d e ? Q

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE.
Najlepszem lekarstwem we wielu ciężkich cigrpicniach jest 
sławne WT NO Z IO Ł O W E , które pobudza trawienie i czy­
ści krew. W ino to jest wyyiągiem nmieietme dobranjmh ziół 
leczniczych, a działa znakomicie wypadkach k a ta ru  ż o łą d ­
kow ego . k u rczó w  i boków żo łądkow ych , n ies traw n o śc i, 
k a ta ru  k iszk o w eg o  i obntrukcyi. W czas nżtte  W I N O  
Z IO Ł O W E  usuwa w najkrótszym czasie ból g ło w y , zgagę, 
wzdęcia, nudności, w ym ioty , objawy napotykane zawsze u lu­
dzi cierpiących na żołądek. Dla starych i słabowitych dzieci jest 
WINC Ż IO Ł O W E  niezbędnym środkiem wzmacniającym, 

C ena flaszki kor. 2‘40.
3 flaszki wj4jrłamy o p ła tn ie  nie licząc opakowania ani skrzynki 

.jedyny wyrób i skład w ysyłkow y:

C. I. Rplefra CHul?Ma J. L E W IC K IE G O  w Buciaczu, h u k .

Pierwszym warunkiem zwycięstwa ludu jest 

zjednoczenie się wrzystkich chłopów w jed­

na aruiiję P S. 1.

EflCimSHI bshk z i m
S T O W A R Z Y S Z E N I E  ZAREJESTROW ANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ

W  Ł A Ń C U C I E .
1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstw a włościańskie celem odsprzedawani# w

ich członkom  S tow arzyszen ia  w całości lub częściam i.
2) U łatw ia członkom Swoim parcelację i sprzedaż m ajątków ziempkich.
3) R e g u lu j#  m ają tkow e stosunki członków i d o s ta rc z a  k redy tu  n a  kupno gruntów .
4) P rzy jm uje  w kłaaki oszczędności począw szy od 50 koron i op łaca  od złożonych

pieniędzy  fi p ro cen t z półroczueth oprocen tow aniem .
Od k ap ita łó w , złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacje, opłaca. B ani procent wyższy, a to stosownie 

clo umowy z Dyrekcja. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie 
W kładk i do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkładkach zaś wyższych zastrzega Sobie 

prawo żądania poprzedniego wypowiedzenia 
Od W kładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej 

zamiejscowym dostarcza czeków pocztowej Basy oszczędności.
In teresow anym  podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona jest do interesów, opartych 

wyłącznie tylko na własności ziemskiej.

W kładki o szczęd n o śc i p rz y jm u je  B an k  i w y d a je  k siążeczk i w k ład k o w e w  b lu -a c h  
w Łańcucie, o ra z  w F i l j i  swojej w e Lwowie* prży Ulicy Pańskiej L. 17.
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GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
FILIA  W E  LW OW IE, UL. PAŃSKA 17, I. P.
sprzedaie grurta w różnych majątkach Galicji Wschod­
niej na dogodnych warunkach i po nizkirh eonach. Poleca 

między innemi kupno w majątku:
MARUSZKA ad KOTKORZ, pow, Złoczów, o 2 kim. od 
Kutkorza, gdzie się znajduje poczta, telegraf, stacya ko­
lejowa (szlak główny Lwów-Podwołoczyska, o godzinę 
drogi koleją od Lwowa), klasztor Kapucynów, kościół 
i szkoła polska. W Kutkorzu większość stanowią polacy. 
Dwór w Maruszce przeznaczony na szkołę polską dla ko­
lonii. Zarobek w miejscowej krochmalami. Gleba nadzwy­
czaj urodzajna: tłusty głęboki ezamoziem o podglebiu 
przepuszczalnem. Położeuie pól równe, lekko nachylone 
ku południowi. Łąki słodkie dwukośne Okolica gęsto za­
lesiona, w Maruszce jednak lasu niema. Budulec będzie 
można nabyć z rozbiórki budynków folwarcznych. Cena 

za morg 1.0Ó0 — 1.300 kor.
W  S T A D N I,  pow. Złoczów, stacya kolei i poczta w Skwa- 
rzawie o 3 kim., posiada Bank na sprzedaż kilkanaście 
gotowych zagrć d włościańskich w oDszarze od 6 do 15
mg. po stosunkowo bardzo nizkiej cenie 900 koron za morg 
wraz z budynkami. Gleba urodzajna pszeniczna. Szkoła 

polska w miejscu.
W Maruszce stale, w Stadni zaś co czwartku, urzędują 
delegaci Banku upoważnieni do sprzedawania gruntów 

i odbierania zadatków.
Szczegółowych informacyi o parcelacy i innych majątków 
udzieli Bank za pisemnem czy osobistem zgłoszeniem się 

pod adresem Filii we Lw j wie, ul. Pańska 17, I. p.
Na razie zadawalnia się Bank złożeniem zadatku i oddaje 
grunt w posiadanie. Najdalej do dwóch lat winna uyć 
złozona połowa ceny kupna i wtedy zawiera się kontrakty. 
Na żądanie wyrabia się pożyczki Banku Krajowego do 
wysokości trzeciej części kupna, lub włości rentowe, przy
których osadnik winien złożyć tylko jedną czwartą część 

wartości gospodarstwa.
W razie potrzeby ułatwia Bank osadnikom nabycie in­

wentarza, zabudowauie się i zasiew pól.
G A L I C Y J S K I  B A N K  Z IE M S K I
p r z y j m u j e  w K ł a d K i  o s z c z ę d n e  <c> i opro­
centowuje je na 5')/0, a przy kwotach ponad 1.000 koron 
złożonych na czas dłuższy, stosownie do porozumienia 

z Dyrekcją t a K i e  i  w y l e j .  8—13

i i m u m i i i
role;

w W a d o w ic a c h
Posiada na składzie stosownie do pory wszelkie gatun­
ki zbóż, bądźto ozimych lub wiosennych, wszelkie ga­
tunki koniczów nasiennych, oraz traw pastewnych, na­
sienia buraków w najlepszych gatunkach, jakoteż wszel­
kie artykuły w zakre* gospodarstwa rolnego I domowego 
wchodzęce. Wszelkie nawozy sztuczne, jak Superfos- 
faty mineralne, kostne i amoniakalne w różnych pro­
centach, męczkę Thomasa, sole potasowe wysoko pro­
centowe, Saletrę chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najlepszych źródeł pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej porze na składzie 
Węgiel krajowy z najlepszej kopalni „Bory", dostarcza- 
całymi wagonami, oraz sprzedaje na p o j e d y n c z e  
cetnary w magazynach Towarzystwa. Dostarcza nie­
mniej wapno, papę dn krycia dachów, płyty izolacyjne 
wszelkie narzędzia rolnicze, orak s i k a w k i  dla straży 
pożarnych po cenach najprzystępniejszych i najdogo­
dniejszych warudkach. Dla Kółek rolniczych dostarcza 
nawozy sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oiaz węgiel po cenach 
kopalnianych. — Wszelkie towary są pierwszorzędnej 
jakości, za gotówkę i na kredyt.

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.
DYREKCYA.

Z a  p ó l  d a r m o

i

Przy m oim  w yrobie  tw orzą  się w ielkie ilo ­
ści resztek, k tóre sprzedaje się ze stratą.

P a c z k a  4 0  m . r e s z t e k  
=  t y lk o  1 8  k o r o n  =

a zaw iera:
Flanele na koszule m ęskie i bluzy. 
Barchany na suknie i bluzy, m odne wzory 
Białe płótno na bieliznę dam ską i pościel. 
Oxfort na koszule m ęskie prim a.
Z efiry  na koszule, bluzy i suknie. 
Pow łóczki na pościel kolorow e, gw aran to­
w ane do prania . — Długość resztek 6—15 m., 
w szystkie są bez b łędu, niezm ieniające barw y 
w praniu . — W ysyłka za zaliczką, za n ieod­
pow iednie  zw rot pieniędzy. — K upujący m o­
że sobie także zestaw ienie resztek w ybrać.

S. STEIN tkalnia
Nachod (Czechy).

Tanie
pierzena pościel 

i puch
1 kg. szara darte 2 K, lepsza 2 40 K, półblałe prima 2-80 K, 
biała 4 K, prima miękł \e jak puch 6 K, wyśmienita 7, 8 
i 9-60 K, puch szary 6, 7 K, biały prima 10 K, kwap pier­

siowy 12 E, od 5 kg. franko.
z gęstego czerwonego, niebieskiego, żół­
tego lub białego inletu(Nanking) 1 pierzyna 

ok. 180 cm. długa, ] 20 cm. sz oka z 2 poduszkami, każda 
ok. 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, dostatecznie napełniona 
nowem, szarem, kwapiatemi trwałem pierzem K 16, półpu- 
cham K 20, pierzum puchowa™ 24 K. Pojedyncza pierzyny K 10, 
12, 14, 16. Pojedyncza poduszki K 3, 3-50,4 Pierzyn) 200:140 
cm. objęt. K 13,15,18, 20. Poduszki 90:70 cm. objęt.JK 4-50, 
5 5"50. Piernaty z najlepszej dymki 180 :116 cm. objęt. K 13 
i 15 wysyła od 10 K franko za zaliczką lub poprzednią' zapłatą.

Max Berger in Deschenitz 1S2|V Bohmerwald.
Niema ryzyka ponieważ wymiana dozwolona lub pianlgdzo
zwraca się. Boruto ilustrowany cennie, wszelkich tows:6w  
z pościeli bezpłatnie. 1—35

 ̂ Galicyjska Spółka zbytu

bydła i trzody chlewnej
we Lwcwii, ul. Kraszewskiego 7.

Adres dla telegr. „Pecus" Lwów. Tel. Nr. 1530.

Pośredniczy najkorzystriej w  kupnie 
i sprzedaży bydła roboczego i na opas, 
=  oraz trzody chlewnej.
Finansuje Spółki włościańskie, zajmu­
jące się organizacyą zbytu bydła i nie- 
= = = = =  rogacizny" —"

Przeprowadza w s z e l k i e  transakcje, 
wchodzące w  zakres hodowli bydła.

N ■ — i f

Pierwsza elektro-motorowa
fabryka wędlin n.. Różycki 

Kraków, Sławkowska 22, po­
leca : słoninę polską po K 1-80 
za 1 kg., sadło po K 1-70 za 
1 kg., smalec polski poK2- — 
za 1 kg., kiełbasę siekaną po 
K 1'80 za 1 kg., kiełbasę kra­
janą po K 2'40 za . kg. (Wę­
dzonka) boczki wędzone sur. 
po K 2-— •l?, 1 kg. loco Kra­
ków. W ysyłki uskutecznia od­
wrotnie. 2—10

Potrzebny chłopiec do prak­
tyki kowalskiej. Zgłoszenia 

J akób Morawiec, Bronowice 
wielkie, p Łobzów. 2—2

Dom nowy dachówką okryty, 
trafika, sklepi drobna sprze­

daż wszelkich trunków we wsi' 
blisko miasta jest tanio do 
sprzedania albo do wydzierża­
wienia. Dawid Nichtberger, 

Wi- 
2 - 2

Poznachowice górne, p. 
śniowa k. D.

Do sprzedania niedrogo młyn 
wiatrak, szeroki 4 m w  

kwadrat, dobry, przy małym 
wietrze można go używać. — 
Zgłoszenia: Jędrzej Gubernat 
Zgłobieu. 2—2

D spr
bardzo pięknem położe­

niu: 1) Willa parterowa drew­
niana z budynkiem gospodar­
skim i dużym ogrodem. 2) Dom  
piętrowy murowany z ogrodem. 
3) Parcele budowlane nadające 
się cod wille. — Wiadomości 
udzieliwłaścicielkaHelena Gru­
szecka, Krosno. 1—2

Za 4 korony
Pocztówkę zewierającą 150 
sztuh znakomitych kw argli 
marki „BR“, wysyła za po­

braniem pocztowem
F a b r y k a  serów

B R A C I  ROLNICKICH 
Kraków, W ielopole 7/S

Cenniki na żądanie darmc.

Wino owocowe
jabłecznik, deserowe po 70 h. 
stołowe 40 h. za litr, wysyła 
w beczkach od 30 1. począwszy 
Zakład wyrobu win owoco­
wych w  Żółkwi Michała Ole­
arczyka. 3—13

Fabryka wędlin
W. Styczyi frskiego w  No­
w ym  Sączu poleca swoje wy­
roby *nane z dobroci jak szynki, 
boczki, karczki, kiełbasy połę 
dwicowe, krajane i siekane, 
słoninę i smalec polski. Dla 
Kółek i skiepów liczy się ta- 
nio, opakowanie gratis. Wy­
syłka za pobraniem odwrotnie.

3 - 5

Nie spierajcie wrogleh 
gazet p i en i ędzmi  za 
ogłoszenial

Największe Towarzystwo okrętowe i kolejowe

C9KABHIN PACIFIC BOIM Y COMPANY
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady i z Antwerpii do 

Kanady a także do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Pacific wychodzące z Tryestn, nie posiadają 
wcale międzypokfadu ale tj  lko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klaty, wskutek tego wszyscy pasażerowie moea uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. a.

N a j w y g o d n i e j s z a  i  n a j t a ń s z a  p o d r ó ż .  
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Husiatynie i Podwołoczyskach.

śnień udziela Biuro w Krakowie, ul. Pawia 1. 8.

W ydawca i odpow iedzialny redak lor JAN STAPIŃSKL Z Drukarni Narodowej w  K rakow ie, ul. W olska 19.


